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„Prawdzie" łódzkiej w odpowiedzi
Prz«d klłkuiłartu dniami ukazał sjr. w lód z- j na św ierłe, k tóryby twierdził, że m y  ż y d z i za- 

}# ę j  „Prawdzie" artykuł Dr. Barcińsldegu p. 1. trzym u jein y naturalny postęp życia gespodąr- 
^Wj-Łryk b ęj^ ljju j w ściekłości". W  artykule czego. P ierw szy  pokaz daje nam  „Prawda" 
tym  p olem izuje P Barcmski, prezes Związku ' łA^ k j
paMMTON irt^kiCIUJictfgo. z  organem  p rem ie­
ra B artla  ..Epok®", która ża r a w iD  przem ysłów  
com  łódzkim , że n ie troszczą się w ca le  o p od- 
rfw in u ir pojpoiBU w ytw órczości, o  udoskonsle- 

Otetod praęy. p . Barcińsk1' zarzuca auto­
rom  artyk u łu  -Ępok)", żr k łam ie, że  ch odziło  
m u  o  wprowadzam* w  b łąd  czyteln ików  ,Ept> 
kS“, » ia  będący^  jed nocześn ie czyteln ikam i 
„Prawdy" i  S te fie  tw ierd ź , że autor artykułu  
■w ,,Epoce" nie in synuow ał, lecz najzw ykloj w  
św iecie  ktąm ał.

P « r > w a ł jak* Ż yd  .tkwię w  ątm osfarie  
w sch odu  i ni* gpajetoję zroeu.mieflia dla m etod  
i  upodobania zachodu", co zarzuca żyd om  
autor artykułu rp. t. „Kryzy* ekonom iczny iy -  
do«tw a w P d sa « ‘’ w  om aw ianiu  naszego arty­
k u łu  z  4 bm . pt. „Zubożenie żydostw a p o lsk ie­
go Wztnftga się", dlatego w polem ice z łódzką 
„Prawdą" nie ł.ędę się p osługiw ał słownikiem  
tego tygodnika- ani razu, jak to robi łódzka

łódzka.
I ja ni< w ystąpiłem  przeciw m odernizacji ży  

cia gospodarczego, ow szem  p isałem  wyraźnie, 
że jesteśm y n ajw iększym i propagatoram i uszła  
chetn iefiia  eksportu i dostosowania go do ten - 
dencyj rozw ojow ych konsum pcji a a  rynkach
zachodnio-europejskich, P yta iem  się ty lk o  ud ostrzega li przed fa łszy w ą  i jednostronną polity
kiedy m u się la  d a ć  przy pom ocy spółdzielni. , ką gospodarczą, mą sm utną od w agę tw ierdzić,
które p rzy  p om ocy subw encyj budżetow ych że  m y pragniem y zatrzym ać naturalny postęp.

DyreKcfa lu b i.  yimn. „ T A R B U T "
w  B r z a S c ł u  n / B

poszukule kweSifikowonycEi 
Bił uBua^iiieiskich

do matematyki i fizyki, łaciny i historii, przyrody i 
geografii, oraz gimnastyki i śpiewu. Łaskawe zgicr 
szen a naG ehmiasiowe kierować na adres: „Tar­
om, Brześć u/B., Uuja Lubelska 86“,
■ g p f f pj " * k  ii i.i iiup . g Ł ^  m m m

B I  i l C Y k Y K  c s t a t n i H j  r o d y  n a  
ifc--W  4 i i  Ta® 1 P an A w  

p ę l u s e  3 .  B d O l S ,  R ^ A K Ć W , U  v * tJA I* fK A  * 4

„Prawda", nie napiszę w polemice: inwektywy.
U tM i tWo t gruŁ -iństwo, bo gotów autor tego j ob jektyw nycłi żądań naszych  w  interesie  
artyk ułu  w odpowiedni napisać, że upodabnia*!- j Z ydow , ty lko państw a.

powołuje sig d0 życia, żą cb łu n  w swym a r ty ­
kule zalożeąla l a n i u  eksportowego i towaray 

I stwa ubezpieczenia eksportowego, bo tylko wie 
, dy możhwem jest, że eksport ągsz w io śn ie , 
| i twierdziłem, że pieniędzy na stworzenie ban- 
. ku eksportowego niema, natomiast są pieniądze 
j dla spółdzielni, które powołuje się do życia 
j dla wypiierania l upca-eksportera.
! Jeśli kto, to organ przem ysłu  łód zk iego  powi 
; nJPfi1 popierać nasze żądania w  sp raw ie pow o- 
; lania do życia  banku ek sp ortow ego , alę antyse  
i iiptyzm  tak zaślepia, że się w g li katastrofę eko  
i nonnezną Ż ydów , niż popieranie słu sznych

nie

sjf do n .ęąo głbo do jego  p rfą jw , co nąm  za ­
leca  jako jed yn y  ratunek uratowania żydostw a  
ppl&kiego PFfed klęską ekonom iczną.

G dyby artykuł p. Ilorw ała m iał być d ow o­
dem  że społeczeństw o polskie „runęło law ą n a­
przód ku zachodow i, a m y Żydzi zostali na  
sałejseu", to  przyznaję, że d um ny b y łb ym  z te­
go zaeofiańsl' a nanego, bo człowiek zachodu  
nie m oże tw ierdzić że Żydzi uroili sobie zbu­
d ow ać p ań stw o  żydow skie —- jeśli już n ie w  
B aU stynła  —  to  ju ż ch y b . z  całą  pewnością  
IW PołBC f-

Pfzygwycrail:śray się trgktpwać , Prawdę" 
jąko bardzo poważny organ przem ysłu  łódzkie  
go, ale odkąd epigonowie „Kozwoju' są m toi- 
m atorauń U BP t y g o d n i  w k-wrstu ż|/dowskiej,
trudno pow ażnie traktować teki tygodnik, Sza 
n urteg  a ę  p u n o  o ie  w y d r u k u j  artykuły. v  
którym  ^  ro* od w yrażęn  jak „zm anie­
row anych, rozleniw ionych  i  rozpyskow anych"  
ch yb a, ie  sa m a  redak cja  tj^godnika „Prawda"  
ch cia ła  przez um igszczenię artykułu S tanisła­
wa H orw ata  w ykazać jak pow ażnie ona traktu  
je  k w estję żj dmwską, śkoró o tw er*  łam y  we- 
go  p łw oa d la  nPraF d & w ęgo  człow ieka ^arbo-
d u “, Jctńry p osługuje f i§  takiąm i ząphodnłem ’ 
w yn w p tiam i, j a k  „row yskow any" = k tó ry  tak  
lofcyt r n . psycbfilogję £ y d ó “'i Źg tw ierdzi, i* 
ż y d  gdj’ otrzym uje kredyt, to  m arnuje 8 °  :ia 
ełup ąrym fin ly  i  błędna poszukiw ania, n ato­
m ia st Polak zu żytk ow ałby otrzym an e środk  
n a  dottocow ante K  do zm ienionych  w ym agań  
k g fg p ia  ■ a ia .

P , H o.w a.t jako tod ran łjt pow jnien w iodzie i 
ż t  m y  aam U  w  Łodzi nie za tr /y m a U m y  
natui aiuego r t w o j u  i  postępu goepoiUrc^ego 
tylko b udow aW m y fabryki, zak ład a liśm y m&ty 
tucja p n e u r y J w e  k ied y  in n ym , o  zacbodm m  
kierunku d ą ż n o K  rozwo jow ych na wet 
n ie  śn iło  si« uptf. m y»łcw ionie Polsk i, Bob‘ 6’ę  
ujm  rozm aite zarzuty, a le  n ie m a  antysem ity

G dy od p ływ  d ew iz  z Banku P o lsk iego  w zra­
sta, gdy ujem ność naszego bilansu handlow ego  
ścieśnia podstaw ę naszego kredytu, gd y  ek s­
port nasz maleje i przychodzim y i zastanaw ia-

F a łszy w a  i  karkołom na polijyka rozm aitjch  
rządów  sp o tęgow ała  zubożenie kraju a przeoe- 
w szystk ien j luckiości miejskiej, której gros sta-. % 
now lą Żydei, Ten pęd ż y w io ło w y , to  z e .w a m e  
tam y, jak to p isze  p. l iu r w ą t  s-pow oaow ały  
k ry zy zy  gospodarcze, T ego  p. Tłoi w aż zdaje 
się  nie w iedzieć.

Matonnast w ie  p rlorw at, że  nrv Ż ydzi joą- 
m y w ybujałe aspiracje p o iity c  me. Jeś?* wąlk^
0  zupełne rów noupraw nienie n \/a ż a  s ię  za  wy-> 
bujałą ąspirację polityczną, naU«rniast tw ierdae  
nie, i e  kramik ży d o w sk i przypom ina koasar- 
m en tow i polskiem u n iew olę pohtyczną i  doebo  
w ą, uwAŹa się  za objaw  kultury zachodu, to na  
pra w d ę trudno się zorientow ać, które m etody
1 upodobanie są u p. H orw ata zągbo& ue, u  'k łó  
re w schodnie.

Z ca łego  artykułu p. H orw ata przebija zad© 
w olen ie , że ży d o stw c  w  P o lsc e  sto i przeć kata

my się, w' jak. sposób p ow ięk szyć nasz eks- strofa gospodarczą. D obry ob yw atel państwa
port i za lecam y .4 w zór zachodu pow ołan ie  
jak najprędzej do życia  banku ek sp ortow ego, 
przychodzi p. M w w at w  łód zk ie j „P raw d / c ‘ 
który „zw ekslo  wul na tory zachodnie" i j isze  
o  zm anierow anych, rozleniw ionych i rozpysko  
w a n y c h  a p o s to ła c h  s jo n izm u .

A postołow ie sjonizmu nie są ani zm anierow ą  
ni, ani rozleniw ieni, ani rozpyskow aui, nasza 
praca dla P a le sty n y  i nasza praca dla odbudo­
w y  gospodarczej P olsk i św iad czy  o w ielkiej o- 
fiarności, o  eaikow item  oddaniu się spraw ie  
rozwoju i rozkwitu gospodarczego kraju, y? któ 
rym  żyjerny i k tórego rozw ój jest i naszym  roz 
w ojem . Zm anierowany jes ten, kto w  tej naszej 
w spółpracy  w 'dzi chvć zatrzym ania rozwoju  
gospodarczego, rozp ysk ow an y  jest ten, kto za 
m iast uzrtać i przyznać, że  m y  za cza só w  
G rabskiego byliśm y Jedyny mi w  P ojsce, k tórzy

nie pow inien  nigdy się  c ie sz y ć  ż e  jakiś >dłam 
sp o łeczeń stw a  zatamuje się gospodarczo, bo  
jest pravńe w ykJuczonem  łb y  katastrofa g<yi 
spcdarcza zaczęła  się i  zatrzym ała  się  ty lk o  
na tyir. od łam ie. I gd y  zubożeni® wśród ż y ­
d ów  w zm aga się, jest óDovria zk ł« n  wjofyt^  
kjch dobryęh ob yw ateli tego  p aństw * rasę®! z  
nami zas*anow ić się, w  jaki sposób zaradzać ki 
tastrofie, a nie op erow ać znankru ćow an ew  ha 
siam i, jak to czym  p. ito rw a t w  „Praw dzie"  
łódzkiej.

P ro w o d y rzy  ży d o stw a  polskiego zdają sob ie  
spraw ę z położenia  Ż yd ów  i podczas p racy  nad 
podniesieniem  gospodarczem  ży d o stw a  połskk 

go  chętn ie k orzystać będą z dobrych rać  
w szystk ich , a le  rezygnują z .ad  p. Itorw ate  i  
,P ra w d y "  łódzkiej.

Dr. f .  R oteasw eicU

Zmiana naJstanowisku posJa sowieckiego?
Przewodniczący delegat]* U-Otj. 
dr. Hermes wyjechał do Berlina

(Teiefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a. 19. 9. (Sin) W czoraj w ieczorom  

w yjech ał do Berlina p rzew odn iczący  delegacji 
niem ieckiej do rokowań handlow ych z P olską  
dr. Ffermes. W yjazd ten nie sto? w  zw iązku z  
rozm owam i, przeprowadzanemu przez kancle­
rza Mullera w  G enew ie z ministrem  Zaleskim. 
Jest rzeczą m ożliw a, że  pobyt dr. H erm esa w  
Berlinie w y w o ła n y  jest koniecznością otrzym a  
oia n ow ych  iustr.ukcyj.

M oskw a. 19. 9. (AW) O biega pogłoska. Że 
w  najbliższych dniach nastąp; od w ołan ie  ob ec  
nego przedstaw iciela so w ie tó w  w  W arszaw ie  
p. B ogom ołow a. Jak w iadom o, n iedaw no koml- 
sa ija t lu d ow y do spraw  zagranicznych  od w o­
łał przedstaw iciela handlow ego so w ie tó w  w  
W arszaw ie p. L izarew a. R ów nież m a b yć od ­
w ołan ych  kilku urzędników przedstaw ici«j- 
stw a  handlow ego Jako najpow ażniejszego kap 
dydata na stanow isko przedstaw iciela  so w ie c­
k iego w  W arszaw ie w ym ieniają członka kole­
gium komisariatu ludow ego do spraw  zagrani­
cznych p Stom oniakow a. oraz b y łego  przedsta  
w iciela  sow ieck iego  w  R ydze p. Lorentza.
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Niespodzianki na komisji trzeciej
Zgromadzenia Ligi

Genewa 19 9 PAT. W  kołach zbliżonych do 
Ligi Narodów krytykują żywo rezolucję przed­
stawioną wczoraj komisji trzeciej przez Paula 
Boncuura, która w związku z  francusko-angiel 
skim układem  morskim zaznacza, że p rzy jm u­
je sic z zadowoleniem ten układ. W zmianko­
wane kola stw ierdzają bowiem, że nie inożna 
przyjmować do wiadomości tego, czego się me

wie. Rezolucja ta  będzie centralnym  punktem  
w zebraniach popołudniowych komisji. Również 
żywo kom entowany jest niespodziewany wmo 
sek delegata H olandji. w sprawie zebrania 5 
m ocarstw  m orskich, które podpisały układ wa 
szyngtoński, o. którym  to wniosku nie wiedzia­
ła nic uprzednio an i francuska, ani angielska 
delegacja.

Naprężenie włosko-szwajcarskie
w związku z aferą Rossiego

W iedeń, 19 9 PAT. Dzienniki donoszą z Rzy 
mu, że szwajcarska nota protestująca w afe­
rze Cezarego Rossi do wczoraj wieczór nie zo­
stała jeszcze wręczona. Dzienniki włoskie, jak  
„Imporo" i „Tribuna" zamieściły z  tego powo­
du bardzo wojownicze artykuły, dające do po­
znania, że W łochy za każdego W łocha w yda­
lonego ze Szwajcarji, wydalą Szwajcara z 
.Włoch. Równocześnie krążą pog łosk i, że nota 
szwajcarska została wycofana celem niedra- 
żnienia W łoch.

Tragiczny incydent na pogra­
niczu włosLo-jugosłowiańskiem

Wiedeń, 19 9 PAT. Dzienniki donoszą z Go­
rycji, że pr/ed kilkoma dniami przekroczył 
robotnik włoski żo rz  granicę wlosko-jugosło- 
wiańską celem kupienia sobie tytoniu. Gdy po­
w racał wezwany został do zatrzym ania się 
przez patrol jugosłowiański, gdy na wezwanfo 
patrolu nie stanął, patrol s trze li do niego 5 
razy, kładąc go na  miejscu trupem. W ładze 
włoskie zainicjowały śledztwo.

Krwawe starcie na pograniczu
bułgarsko-greckiem

Wiedeń. 19. 9 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Drania (Macedonia), że wczoraj wie 
czór banda bułgarska zaatakow ała posterunek 
grecki strzałam i karabinowemu i granatami rę­

cznym’!. W yw iązała się gwałtowna walka. 
Szczegóły nie są jeszcze znane. Z Drama został 
w ysłany bataljon piechoty do Tirnowo, aby 
wzmocnić posterunek graniczny.

Prof. Allerhand tworzy radę przyboczną
we Lwowie

Tylko trzy miejsca dfa sjonfstów. —  Oburzenie w mfe&cie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 19 9 (T ) Powszechne zdziwienie za­
panowało w naszem mieście z tego powodu, 
że prof. A llerhand, dotychczasowy komisarz 

rządowy gminy żydowskiej we Lwowie powo­
ła  teraz do życia swoistego rodzaju „Radę 
przyboczną", m ającą tymczasowo spełniać fun 
keje zarządu gminy aż do ukonstytuowania się 
prezydjum  kahału  we Lwowie- Zdziwienie z 
powodu tego faktu zamieniło się rychło w obu

rżenie- skoro stało się wiadomem, iz prof. Aller 
hand na 14 członków swojej Rady przybocznej 
dla sjonislów zarazerwował zaledwie trzy miej 
sca(I) Oczywiście, że wobec takiego stanu rze­
czy Orginzacja sjońska we Lwowie zajęła ne­
gatywne stanowisko wobec tak skonstruowa­
nej Rady przybocznej prof. A llerhanda i niku- 
go z radnych sjońskich do tego ciała narazie 
nie deleguje.

Drugi dzień procesu marjawickiego
Zeinania świadków.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 19. 9. Sin. W  drugim dniu proce 
Su przeciwko arcybiskupowi mariawickiemu Ko 
walskiemu przystąpiono do przesłuchiwania 
świadków. Świadek Somer zeznaje, że Kowal­
ski już w czwartej klasie gimnazjalnej odwie­
dzał domy publiczne. Świadek był kolegą szkol 
Dym Kowal SKiego.

Na zapytanie przewodniczącego oskarżony 
zaprzecza, jakoby wogóle znał Sommera. Do 
szkoły z nim nie chodził.

Następnie przesłuchano jednego z byłych 
księży mariawickich, który ok eśla marjawi- 
tyzm jako pospolite oszustwo, rozwodząc się

obszernie na tem at erotycznych spraw ek Ko­
walskiego.

W daiszym ciągu rozpraw y prokurator zapy 
tuje świadka jakie były  stosunki sekty Ma­
riawitów z rządem rosyjskim. Obrońca adw. 
Smiarowski wnesi o uchylenie tego pytania, 
gdyż jest to proces kryminalny, a nie politycz 
ny. Sąd po na radzie dopuszcza pytanie proku 
ratora.

Z kolei przystąpił sąd do przesłuchania przy 
drzwiach zamkniętych szeregu poszkodowa­
nych dziewcząt, które przebyw ały w klaszto­
rze M ariawitów w Płocku.

Wiedeń. 19. 9. (AW) W miejscowości Dorn- 
birn w Przedarulanji (Voralberg) w ydarzyła 
się wczoraj tragedia, przypominająca słynne 
zajście w Stiegtit:; pod Berlinem. Szesnastolet­
nia Eleonora Oberbclz, córka zamożnego kupca

w Dornbirnie, zakochała się w 18-Ietnim gimna 
zialiście, synu wyższego urzędnika, który tam 
spędzał wakacje. Młodzi ludzie mimo'opozycji 
rodziny Oberhoizów, nawiązali stosunek miło­
sny. Jeden z braci Oberholza, przyłapaw szy

Nowy komisarz rządu miasta 
Lwowa

Prof. Nadolskl następca P« Strze­
leckiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 19 9 (T ) Jak  się W asz korespondent 

z miarodajnego źródła dowiaduje, komisarzem 
rządowym m iasta Lwowa m iano s any będzie 
w  miejsce ustępującego już w mjMdższych 
dniach p. J. Strzeleckiego, prof. politechniki 
lwowskiej, ar. Otto Nadefiski, pozostający r*j 
bliskich stosunkach z premjerem prof. Bar-< 
tłem.

Prof. 0 . Nadolski, wykładjący na politechnik 
ce lwowskiej sprawy związane z budownic­
twem miejskiem, kierował od szeregu lat, Ja-* 
ko generalny dyrektor, rozbudowę zdrojow iska 
w Krynicy. Desygnowany nowy komisarz 
rządowy miasta Lwowa dawał też nieraz do­
wody postępowych zapatryw ań politycznych. '

Oficjalna nom inacja prof. d ra  Ottona Na-<- 
dolskiego komisarzem rządowym m. Lwowa’ 
no stąpać m a w dniach najbliższych.

Dementi w sprawie generała 
Sikorskiego

W arszawa, 19 9 Pa T  W  związku z wiadomo 
ścią, podaną przez jedno z pism polskich przedf 
paru dniam i o wizycie gen. Sikorskiego u  dele-' 
gacji polskiej przy Lidze Narodów w Gene­
wie, Polska Agencja Telegraficzna upoważnio­
na jest do stwierdzenia, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa-

Airstrja zawiera trak ta t han­
dlowy z Litwą

Wiedeń. 19. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą, że rząd austrjacki usiłuje zawrzeć trak 
tat handlowy z Litwą. Rząd litewski postano­
wił mianowicie z dniem 1 października zapro­
wadzić taryfy różniczkowe, które podwyższą
0 30 proc. stawki celne od przywozu dla tych 
oaństw, które nie zaw arły  traktatu handlowe 
go z Litwą. Austrja wywozi do Litwy bieńZHę
1 galanterję.

Proces redaktora „Rote FahneM
W iedeń, 19 9 PAT. R eda.to r komunistycz­

nej ,,Rotę Fahne" Zucker, aresztowany pod 
zarzutem zdrady stanu, za ogłoszenie odezwy 
z powodu dem onstracyj zapowiedzianych na 
dzień 7 października, został wypuszczony na 
wolną stopę. Odpowiadał on będzi; za zanie­
dbanie obowiązków redaktorskich.

Olbrzymi pożar w Strassburgu
Stri wt noszę 20 mllj. franków.
Strasbursg. 19. 9. PAT. Pożar, k tóry  w y­

buchł w nocy z niewiadomych przyczyn, zni­
szczył budynek 5cio piętrowy i pięć m agazy­
nów, zawierającycń 12 tys. ton zboża, cementu, 
nawozów sztucznych, nafty i papieru. Budynek 
i magazyny były  w łasnością miejscowego por 
tu. S traty wynoszą 20 miljonów franków.

Katastrofa kolei elektrycznej 
w Londynie 

20 osób rannych.
Londyn. 19. 9. PAT. Dziś rano na dworcu 

w Charingeross pociąg elektryczny uderzył o  
rampę, przyczem 20 osób zostało rannych. 
Dwie z pośród nich odwieziono do szpitala. 
Dwa wagony lekko zostały uszkodzone. Jest 
to trzeci tego roazaju wypadek zacnodzący w 
tym roku w Londynie.

gimnć zjalistę na schadzce z siostrą, napędził 
chłopca, zbił i w yrzucił go, a potem zaczął bić 
siostrę. Dziewczyna, nieprzytomna z gniewu i 
przerażenia, strzeliła do niego kilkakrotnie z re 
wolweru ,k tóry iej dał jej kochanek dla obro­
ny przed brutalnymi braćmi. M łcdy Oberho'z 
jest ciężko, aie nie niebezpiecznie ranny. Sio­
strę jegc po przesłuchaniu zostawiono na wol­
nej stopie.
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U progu wyborów ćo Kafc a tu Krakowskiego
ZydzI!

- Akoja nrybofcza do Radji i Zarządu Gminy 
Wynuuuou ei Żydowskiej w Krakowi, już się 
iw y i— i — Na to słowo „już*1 czekaliśmy lat 
m cydzie& H .

Od trzydziestu bogiem lat pracowała Organi 
zmjia itoaisłycuiu nad tom, aby system wybór 
ozi do Gmin Żydowskich naszej dzielnicy zo­
stał zatiMtotty tv dufctifl nowoczesnej demokra 
4k  Gd dziesiątek lat rozstrzygała o lowacb Gmi 
at a f t o m  mniejszość. Szerokie warstwy lu­
dowe dotwiszizano do udziału w piacacb Gmi 
ay ohyba tytko wtedy, gdy chodziło o —poda* 
kt, Gdy na całym świecie społeczeństwa rzą- 
defiy aL. demokratycznie, nami nudziła oiiger-

PRZEMIANA RAD WYZNANIOWYCH 
GMIN ŻYDOWSKICH NA REPREZENTAN­
TKI LUDU BYŁA JEDNYM Z POSTULATÓW 
W1EI KIEGO. NA DZIESIĄTKI LAT PRACY 
OBLICZONEGO PROGRAMU ODRODZENIO­
WEGO TEGO WSPANIAŁEGO RUCHU, KTO 
RŁMU NA IMIĘ SJONIZM.

Nie byłe i niema jednej dzleuziny naszego 
życia, od.Ereo Izrael począwszy aż do najdroO 
niefszego zagadnienia życia golusowągo, której 
by sjonizm nie wyrwał z martwoty wiekowej.

Tylko Gmina Żydowska, dzięki rządom gar­
stki hidzi, którzy mieli oczy, serce i dusze zam 
krnete na wielki proces odrodzeniowy Narodu 
Żydowskiego a którzy aa Gminę spoglądali, 
Jak gdyby bytu /amknięteiu w sobie przedsię­
biorstwem bez związku z wielkiemi zadaniami 
Narodu, tylko GaTua Zydowskr opierała sie 
twardo bałam  i żądaniom nowego życia żydo­
wskiego.

DOPIERO TERAZ UDAŁO SIE, DZIĘKI NA­
SZEJ WIELOLETNIEJ WYTRWAŁEJ, EEZ- 
US1ANNEJ PRACY, ZROBIĆ WYł OM W 
ZMURSZAŁEJ 1WIERDZY I UZYSKAĆ ZMIA 
NE ORDYNACJI WYBORCZEJ, którą wpraw 
dala daleka Jeet od ideału, która jednak ozaea. ą 
pierwszy krok ueprzod na drodze wypełnienie 
Gminy Żydowskiej nowen, pułsującen życiem.

Nigdy nie warozyliśmy o hegemonią partji, 
toć* o zwycięstwo nowej mj ś̂li starego Naro­

du, opartego o wielką tradycję I przeszłość a 
zdolnego wedle naszej najgłębszej wiary do 
twurzeola nieśmiertelnych wartości dla siebie i 
dla ludzkości. t

ŻYDZI l
Pęd tym kątem » jdzenia przy stepujemy w 

tej chwili do akcji Wyborczej w jeooej z naj­
starszych i najczcigodniejszych Gmin Żydow­
skich Rzeczypospolite] Polskiej, aby lei zapew­
nić reprezentację godna iei znaczenia wśród 
trzechmlljooowego Narodu Żydowskiego p 
Polsce i przejętą świętym obowlitzkłem wobec 
clążkle] teraźniejszości 1 wielkiej przyszłości 
Narodu!

ż y d z h  j
Wynik akcji wyborczej zależy przedjw~zyst 

kię® od tego, czy na czas złożycie pisemną de 
klaracje, przewidzianą ustawą. Kio jej nie zło­
ży, nie uzyska prawa wy borczego!

TERMIN UPŁYWA DNIA 15 PAŹDZIERNI­
KA B. R.

Czas jest krótki, bo wskutek świąt znaczna 
część dnj odpada!

1} Deklaracje NIE MUSZA być ani wypeł­
niane W BUDYNKU GMINY, ANI TEŻ NIE MU 
SZA BYĆ OSOBIŚCIE PRZEZ DEKI ARA N- 
TÓW SKŁADANE W BUDYNKU GMINY. Wol 
no je przesyłać poczta, albo wręczyć osobie 
drugiej, lub stronni jtwu, celem jej oddania.

2) Treść deklajacji nie mud być wypełniana 
własnoręcznie przez doktoranta. TYLKO POD­
PIS DEKLARANTA MUSI BYĆ WŁASNO­
RĘCZNY,

3) Nazwisko I Imię należy wypełniać wyraź­
nie, czytelnią i bez sktóesń.

4) Każda deklaracja zostaje w Gminie wwdle 
przepisu numerowana i wciągnięta z tym nu­
merem do rejestru, & każdy wyborca może się 
pr» konać, ozy deklaracja jego rzeczywiście zo 
stała wciągniętą.

5) Prawo wyborcze mato tylko ci Żydzi, kió 
rzy w dnią 16 września 193& ukończyli lat 25 
1 którzy zarazem na terenie Żydowskiej Gminy 
Wyznaniowej w Krakowie mieszkają Co naj­
mniej od 18 września 1927.

6) Czy ktoś płacił poctotek wyznaniowy, czy

Działalność pisarska i m isja Tołstoja mogąca 
w śród Żydów znaleźć jaknajw iększy od­
dźwięk, przypadła jednak na czas, v, którym  
jeszcze Żydzi jęc*©li pud obuchem carskiego 
k-jc** Toteż tofstojanizm odzywa się echem 
zarówjii, w  Uteratarże hebrajskiej, jak  i ż y d ó w  
ikiej .dap*e«> później, t to już nie z taką s.i}ą, 
która w międzyczasie oczywiście nieco osłabia: 

Todoj sam za a  jeduak język hebrajski, ja 
k j  młodzieniec sludjował na  un w©r*yu c'e b u  
skiewskun języki orjentalne. P ó in le j jako 54- 
letni puarZ .'gorliw ie 'ucąył-się  języka h.-braj- 
sbegó. "I" fair w Eście z roku 1882 pisż* fo l toj 
<Jo Ąletsejęwa; .P izez cały ten czas gruntownie 
zajmowałem się językiem hebrajskim  i 'liem at 
w zupełności opanowałem go. Czy tom ju* w 
tym  języku L rozumiem go. Lekcyj udziela mi 
tutejszy ifthin Minor, cdow iek m ądry i dobry. 
Dużo sgorzykistem z tego s tu d ju m '. Tołstoj 
lcórt,. buodował też wieie z uczonym żydow­
skim Geiz^wem, a  żydowski pianista Golden- 
wfcistr należał do hola najbliższych przyjaciół 
Tołstoja i taw ał czg iLo na Jasn. j Polanie' Tak­
że Żyd, Tenorem o (nazywa! s«ę właściwie F il ' 
m atm ) rraćowul. jako chłop w Jam ej Polanie, 
gdne jednak potem przyjął chrzest.

1'ożakni au t jt  W ojny i pokoju Y mieszka- 
jąę p.jzc rejonem  crsiertlczy m  Żydów, mało ich 
znaj • mało się z nimi stykał. O istocie źydu 
siwa, o jego ętyc© Siedział tyle, co np- o bud-, 
dyjpaie lub kórilućjauiżnji*,

Frawijżlwęgo żyCa Żydów nie znal prawię. 
N ić 'ta  dZiw‘negO. ze w przeciwieństwie do in ­
nych pisarzy rosyjskich lnie znajdujemy w dz'e 
łach Tołstoja typów żydowskich. Inna rzecz,

że kiedy po bustjalskim  pogromie Uszyniew- 
skim Tołstoj Ufie zaprotestował, Żj-dzi wzlięli 
mu to za złe Tołstoj „głosił wtedy znany list 
w odp zwiedzi na zarzuty.

Niezależnie zresztą od tej sprawy (są tacy. 
którzy nawet twierdzą, że Tołstoj zaprotesto- 

: wał pi zeciw rzeZ: kiszyniewskiej) zdaję się nie 
ulegać wątpliwości, że Tołstoj, jako potomek 

, ziemian i propagator powrotu n s  łono natury 
i praCy aa roli, nie zdradzał większych sympa 
tyj dla ogółu Żydów, których i on uważał za 
naród kupców. Inna rzecz, że V;m właśnie ta ­
ktem potwierdza Tołstoj, iż m ało m iał zrozu- 
mlento dla k w  e s t j 1 ł doli żydowskiej-

Natomiast w przeciwieństwie do innych pi­
sarzy rosyjskich, miel Tołstoj sf^,unkowo uu- 
żo więcej zrozumiem® dla kwe^tji polskie] W ra 
rając zaś do znajomości języka hebrajskiego 

■przez Tołstoja, nie m uszla  ona jednak być 
tak wtolka, ani głęboka, skoro niektóre jego 
cytaty hebrajskie są — fałszywe i nieścisłe,

*
W  uzupełnieniu powyższego ciekawy ićfct 

Ust, jaki oglądać można na cowieckiei wysiawic 
fołslojow skiej w Jasnej Polanie. Jest to Hst 

! cbok którego znajduje s«ę „histoiyczny’- sznur 
Dzieje tego listu  są żywym przypomnieniem  
carskiej epoki pogromowej.' Pewnego razu prze 
słał Lew Tołstoj rządowi.carskiem u ostry. JJst; 
protestacyjny przęciw apfyżydowskim ik^ce- 
om, W  liście tym  oświadczył Tołstoj — że 

gdyby prześladowania Żydów w ftp5.)’* nto miu 
ły ustać, to-on —- hr. lołstoj — prosi o przysia 
nie m u : sznura, by1 ^ię mógł na nim  powłe&fc.

Liat ten nie bw dzo poskutkował ą]ę jedna 
z dam  dworu carskiego byłn na tyle dowcipna, 
że istotnie posłała Tołdojowi ów sznur, klóry 
tęraz podobno ogląaać ruożna na wystawie

   ni i ...............................   = •--»

nie, jest dla uzyskania prawa wyliorr .r. > oi.o- 
jętne, byleby posiadał warunki v> piuir/ci: ói po 
iaiie i złożył deklarację ua czau-

ŻYDZI!
NIECH NIKT NIE ZANIEDBA SWEGO

o b o w ią z k u : n ie c h  n ik t  z w a s  GE m o -
WL ZE JEGO GŁOS JEST OBOJĘTNY! 
NIECH NIKT NIE UNICESTWIA REZULTATU 
CIĘŻKIEJ I ŻMUDNEJ WALIO, KTÓRA OR­
GANIZACJA SJONIS TYCZNA PROWADZIŁA 
PRZEZ LAT 3C DLA DOBRA WSZYSTKICH 
STANÓW NARODU ŻYDOWSKIEGO!
SBZfckutywa, Komitat /  *?*.. t i Ko- 
■Hala wyborcca Org. Slcnibtycznaj 

w Krakcwia

ZE ŚW IATA

Afera Stinnesa zatacza coraz 
szersze kręgi

Śledztwo w  sprawie oszukańczych manipula 
cji Stinnesa z pożyczka wojenną zatacza coraz 
szersze kręgi. Wedle dotychczasowych rezuita 
tów śledztwa zgłoszono dotychczas około 20 
miliardów pożyczki wciennej, którą podano za 
pożyczkę starej daty, chociaż w rzeczywisto­
ść. pochodziła z okresu znacznie późniejszego. 
Stihńes i jego ludzi© wykupili najwyż©: 5—6 
mlljardów pożyczki, reszta zaś przypada na 
inno instytucje i jednostki. Podejrzenie pada na 
dwa bardzc poważne berlińskie domy banko­
we, którę tę „transakcję" główjiie przeprow a­
dziły. Prokuratoria w swem śledztwie natra-. 
fia na rozmaite trudności, ponieważ sfery mia 
rodajne zamykają jej dostęp do rozmaitych taj 
nych archiwów, by me dopuścić do skompro-mi 
tow aria jeszcze całego szeregu bardzo powaźi 
nych instytucyj i osób.

o  ' <

CHOROBA GORKIJA. W  stan!© zdrowia 
Gorkiia nie zaszła dotychczas żadna zmiana na 
lepsze. Dwa razy dziennie przychodzi do cho 
rago dr. Gos/ko w, jeden z wybitnie jszych lęka 
rzy  ienigradzkiefc. Ponieważ zapaknie kiszek 
bardzo wycieńcza chorego, dr, Gorszkow za­
mierza w ysłać pacjenta na jakiś czas na yneć, 
gdzie, jak sądzi, prędzej przyjdzie do zdrowia.

Tołstojowsk1e j w raz z kopją listu przesłanego 
rządowi carskiem u. List ten tm. być pomie­
szczony w zbiorze korespondencji Tołstoja, któl 
ra wkrótce ukaże sig w kilku ję z jk a d i równe- 
czelnie. •

TOŁSTOJ O SJONIŻMIB 
Księga zbiorowa., k tóra ukazała się w T«A-

Awiwie w języ ku nebrajsk im  i angieLkim i  o*a 
zji jubileuszu 100-lecła urodzin I.wa Tołstoja 
zawiera m- in. rozmec-ę, jaką p. M. Liwkerman
odbył w r, 1904 z Tołstojem o sjon ihm e jL o Zft 
dach, W

Tołstoj oświadczył wówczas, że sjonizm nśe 
podoba m u się. Sjonizm dąży do powołania 
rządu żydowskiego, a  ja  uważam wszełkf rząd 
za najw ięksi e zło, oświadczył Tołstoj P  LJw-j 
kerm an wskazał wówczas, że sjonizm 3ąży. 
nielylke do ustanowienia rządu żytrowvkijge 
oraz do polepszenia sytuacji matertolpe^ % j-  
dów, więk&zość sjonistów widz* w Ppłeisfyuto 
cantrut- odrodzenia duchowego, gdzie m aję  
słie dopiero ro-iwLaąć aiły ducuowe zvdosiwsb 
„To wszystko je*t — m ojem  zdaniem  — alby. 
teczne", odpowiedział Tołstoj", ..de obeeaej »y 
tuac.fi doprowadziły niezliczone ogranfeaenia 
antyżydowsuiie w Rosji. Jestem  jednał przeŁo 
nanj-", zaznącżył Tołstoj, .,że ograioiczenda te 
zostana. zniesione i Żydzi zostana zrówoan^ 
w pmwarh z pozostałymi obywaifilami" 

P oruszijąc spfawę wystąpień i  żydosłwa. 
Tołstoj oświadczył, że nie m a to  ż a d n ^ o  sen­
su, .Jestem przekonany, że w^zetoa reltgja aifcta 
da się z pierwiastków białego l czarnego CSHc - 
wiek, który dąży do sam oudoskonaleiia «Sę̂  
powinien wybrać toały ł odrzucić czarny pier­
wiastek, Wierzę, że te same zalety można zna­
leźć i w religjach Chińczyków i Japończyków"
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W kalejdoskopie prasy
POLSKA -NADRFN JA—LITWA

Z licznych głosów prasy polskiej o  wyniku 
n a ra l  genewskich cytujemy tylk-o — jako cie 
kawszą — opinje p. Mackiewicza („Słowo"):

Przez niedopuszczenie Polski do udziału w 
konferencji nad ewakuacją Nadrenii, Francja 
podkreśliła, że sprawa ta — to tylko sprawa 
odszkodowań, a nie Duzpieczeńst.. — Dlatego "w 
tej sprawie bćorą udział Włochy i datek a Japo­
nia , a nie bierze Porska, najbliższy sojusznik 
f  rancji, najściślej związany z nią wojskowo. Ale 
-teza polska była inna. My, Polacy, w sprawie 
Nadrenii wadiicUśmy tednak sprawę naszego 
wspólnego, Francji i Polski bezpieczeństwa. To 
Bosiało orz ©kreślone. Oczywiście osłabia to jed 
nak bardzo polityczne znaczenie, polityczny wa 
lor dokuneoi. i podpisanego w 1921 roku o woj 
skowem przymierzu pomtedzy Francją a Pol­
ską. Czyż będziemy z Francją porozumiewać 

•  się w sprawach bezpieczeństwa dopiero po wy 
bucbu wojny?

W  spraw ie litewskiej jest natom iast p. Mac­
kiewicz optym istą:

S p raw a  ta  jest w  rękacn M arsz. P iłsudskiego,
: a  ja W terzę w  getw tsz M arszalku, następnie do 

szBSmy d o  tego, ź e  m anew r, rozpoczęty  w  gru 
dniu 1927 r . skończy ł się tak, jak to  było  zatnie 
rzone. Manew r ten m iał w j kazać  opinji całej 
E uropy , źe przew lekanie n iezałatw ten ia  sp raw y  
litew skiej nie jest naszą w iną. T o zostało  doko­
nane w  zupe łnośc i Z ca łkow itą  ufnością cze­
kam  tu  rozw ój w ypadków . P o lska jest pań­
s tw  en ' 30 tmłjooowem, m ożna przed nią drzw i 
z a trzasnąć  w  sp raw ie  N adrenii, lecz nie w śpra  
wie Kowna. Nie każde d rzw i dadzą  się z a tr z ł  
snąć.

LUK A W KONSTYTUCJI 
„Epoka" zamiwzcża — ku ogromnemu obu­

rzeniu organów  endeckich i chadeckich — arty  
kał pŁ „Niebezpieczna luka w którym  u w o ­
dzi, że art 111 (wolność sumienia) i 116 (uzna­
nie związków religijnych) są tylko m artw ą lite 
rą. Przykładem  — stanowisko władz wobec 
Kościoła Narodowego, dotąd nieuznanego.

Wszystko to  w y tw arza  w  państw ie  anarch ie  
I zamęt; tm teszczęśJiw ia tysiące ludzi i podkopuje 

powagę W ładz. D otom  jeszcze, że w iadom ości 
o tego rodzaju zajściach, jakie im ały miejsce w 
LtstkowlcacL w  Zam ościu, w T arnow ie, w  P ia 

sfcach Ltrterskicb i wielu innyoh nu e^co w o - 
ściack, nie p rzedosta ły  Się zagranicę. Skom pro­
m itow ałyby  one Polskę w oczach całego św ia ta  
cyw ilizow anego, k tó ry  odw ykł już od w alk na 
tle Tettgtoem i tego  rodzaju objaw y nieto leran­
cji p o czy tyw ałby  za pow rót do średniow iecza.

• Nk, m aro m»k< my kłopotu z rozw ianiem  opinji 
zachodu o ucisku m niejszości narodow ych  w Pol 
sce ; jeszcze nam brak  aby  się tam  w yrobiło

przekonanie o stosowaniu u nas prześladowań 
religijnych! A przecież dc tego dojdzie, jeśli nie 
położymy tamy stosunkom, które się wytwarza 
ją i utrwalają.

PANIE MINISTRZE! PANIE GENERALE!
.Rzeczpospolita" woła głosem wołającego 

na puszczy w beznadziejnej sprawie paszpor­
tów, meldunków i tym podobnych carskich po 
zostałości:

Panie Ministrze! Panie Generale! Rozporzą-- 
dzenie paszportowe jest zygzakiem i kleksem 
na. całej połiiyce ministerstwa, spraw wewnątrz 

v. nych, zmierzające; do oczyszczenia, wycywiiizo 
wania, kulturalnej odbudowy kraju, do podnic- 
stenia poziomu administracji, do niszczenia tę­
poty biurokratycznej.

Panie Generale! Krótko i po wojskowemu prze 
kreślić, zlikwidować zmurszały system paszpor, 
towy, zabytek, aby społeczeństwo powiedziało:.

— Oto jest polski i-europejski minister, który za 
nic sobie ma przesądy i .biurokratyczne formuły 
i jednem uderzeniem gniecie carski wymysł. O- 
to człowiek który starł z powierzchni ziemi 
przysłowie, że Polak składa się z duszy, ciała 
i paszportu!

Choć contra' spem sperantes. przyłączam y 
się z całego serca do tego apelu: Panie Mini­
strze! Panie (Jenerale!... Zmiłuj się nad nami!... 
Skasuj nam pass por ty, a Twój kolega od finan 
sów mech nam pozostawi tylko ciało! O duszę 
sami już jakoś dbać będziem y,

ŻABOTYNSKI JAKO „NIEPOŻĄDANY CU­
DZOZIEMIEC".

P. A. Emhorn zajmuje się w  „Hajncie" śkan 
daliczuą aferą wizy dla Żabotyńskiegc. Jak 
wiadomo, rząd palestyński czyni tw órcy legio 
nu żydowskiego, jednemu z najwybitniejszych 
działaczy sjonistycznych i literatów żydów 
skich. doby obecne. — trudności w  udzieleniu 
mu wizy na stale osiedlenie się w Palestynie. 
Fakt ten jest wprost groteskowym  przykładem 
systemu administracji angielskiej w  Paiestyńie 
i dziwnego sposobu pojmowania przez nią oho 
yfriązku mandatowego w kierunku udzielania po 
mocv przy w y bu dów-ie - żydowskiej siędżiby 
narodowej.

A dlaczego nie chcą mieć Źabutyńskiego w 
Palestynie? Jcs: to całkiem jasne. Jest on dla 
tego „niepożądany" -ponieważ administracin an 
sielska praśnie dalej spać swoim snem spokoj­
nym. Nie chce ona mieć obok siebie człowieka,

■ który budzi i napomina. Nie chce ona, ażeby 
ktoś w kraju-burzył jej iluzję, że wszystko jest 

* „all right", że wszystko jest w największym po 
rządku i że czegoś lepszego wogóle nie trzeba...,

fc).

Morderstwo bez motywów
7an>' rdoft "J “aego przyjaciela, chociaż go b ar d^t, żałował. — Sąd przysięgłą fch uwalnia m or­

dercę
Onefftaj odbył się przed wiedeńskim sądem przy 

sięgłych pi oces, który naprawdę musi zaintereso­
wać każdego psychologa. Na ławie oskarżonych 
Zasiadł 30-letoŁ kblnei z zawodu. Stefan Graner, 
który dnia 5 czerwca nr. zamordował swego przy 
jaciela z lat młodych Jerzego Poscha, nie mając 
ku tem żalnych powodów. .„Musiałem go zabić — 
trumaczył się oskarżony — zmuszała mnie do te­
go magiczna siła, której oprzeć sie nie mogłem. 
Myśl, że muszę go zabić, była tak silną, że nie mo­
głem inaczej postąpić. Mówiłem nieraz: „Biedny 
człowieku, nic n,ie jesteś winien, ale muszę cię za­
bić". W nocy stanął Graner nad łóżkiem śpiącego 
swego przyjaciela, wyciągnął nóż, którym poder­
żnął jego gardło, a następnie sam się oddał w 
ręce policji. Tak w śledztwie jak i wobec trybu­
nału z zimną krwią przyznał się do straszliwego 
morderstwa, nie próbując nawet się bronić. IW ce­
li więzienej, którą dzielił ze 73 lata liczącym wię­
źniem, znowu go opanowała żądza mordu. Nie 
mógł spać nocami, albowiem obawiał, się, iż nie

r oprze się konieczności zamordowania wsnółloka- 
tora więziennej celi. Pewnej nocy oblał go wodą, 
by go obudzić i w ten spOoób uchronić się przea 

■ dok on autem morderstwa
Ojciec Granera był ciężkim alkoholikiem. Sam 

Graner był też alokohotiklem, ale w chwili czynu 
nie był wcale pijany, lecz miał jasną świuoomość 
czynu. Także przesłuchani psychjatrzy orzekli, że 
oskarżony jest odpowiedzialny z» swój czyn. 
Wprawdzie w pisemnem orzeczeniu skonstatowa­
li rzeczonaWcy u oskarżonego początki obłędu, 
ale na rozprawie cofnęli ten ustęp swego orzecze­
nia.

Werdykt ławy przysięgłych U głosami potwier 
dził pytanie co rio mordu, ale ośnuoma głosami 
zaprzeczył pytanie co do zdradzieckiego dokona­
nia mordu, a 9 głosami potwierdził pytanie co do 
utraty, świadomości w chwili dokonania mordowi 
Na podstawie tego werdyktu wydał trybun al wy­
rok uwalniający. Oskarżony przyjął wyrok spo­
kojnie,' zimno, tak jakby jego wcale n i e  dotyczył.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Lzwartck „Pociąg widmo",
Piątek: „Pociąg widmo".

CYRK STANIEWSKICH (OBOK ITT. MOSTU) 
Codziennie przedstaw lenie o godz. 815 wlecz.

TEATR REWJOWY „GONG‘‘ (UL. RAJSKA) 
(przedstawienia, o godz. ?-mej 1 9-tej wiecz.)

Czwartek: o+wacie sczenu: Rewja w 13-tu obi a 
zach pt.: „Jazda do Krakows".

Piątek: Rewja „Jaada oo Krakowa".

NA HORYZONCIE PO LITYCZNYM

Stosunek Ligi Nar. do Trybimałir 
Międzynarodowego w Hadze
W  pierwszej komisji Ligi Narodów odbyła 

się onegdaj in teresująca dyskusja n a  tem at 
stosunku Ligi Narodów do Miedzy narodowego) 
T rybunału  w Hadze. Chodziło, głównie o  kw*-. 
slję, czy Rada Ligi Narodów, Której jak wiadtM 
mu przysługuje prawo zasięgania opir.ji Mif- 1  

dzynarodowego Trybunału  w Hadze m usi je ­
dnogłośnie takiej opinji zażadać, czy też de­
cyduje zwykła większość głosów. Jest to im pe-< 
zór akademicka dyskusja, ale m a wielkie p ra ­
ktyczne znaczenie. Niejednokrotnie bowiem t a t  
dno uzyskać jednomyślność wszystkich cztod-' 
ków Rady, tak, że nie można zasięgać dl&Dtjlj 
T rybunału  Międzynarodowego. Każdy z człon­
ków Rady może w ten sposób sparaliżować on*  
czenie Trybunału. Drugą kwest ją jest też p y le  
nie, czy opinja Międzynarodowego Trybunału, 
jest d la Rady Ligi Narodów wiążącą.

Dotychczasowa praktyka Rady Ligi Narodów 
bvla tego roctZ£ ju, że opinja międzynarodowy 
go trybunału była dla Rady zawsze m iaro­
dajną.

Nad temi na pozór tylko prawniczem! kwe- 
stjam i rozwinęła się bardzo żywa dyskusja kle* 
ra  nie doprowadziła chwilowo do praktycz-1 
nych rezultatów. Na razie zabrali głor w tej. 
sprawie francuski prawnik Fromageof. wh>- 
skd delegat Sciaioia, oraz angielski prawnik tfr  
Cecil Hurst, którzy zgodni byli przy najmu: e j  
w tem, że Eada Ligi Narodów jako polityczna, 
instancja może swobodnie rozstrzygać wszelkie 
kwestje, a opinja T rybunału Międzynarodowe­
go nie może mieć dla Rady Ligi Narodów w ią­
żącej mocy. W  sprawie zaś jednomyślność* czy 
też większości głosów, jeśli chodzi-o zasiagniecie 
opinji T rybunału Międzynarodowego, wyłoniła 
się duża rozbieżność zdań. Sciaioia bronił terv. 
że należy z decyzją czekać cona.imntej jeszcze 
10 lat, by w tym  czasokresie ustalić rezultaty 
dotychczasowej praktyki. W  najbliższych 
dniach zapadnie decyzja w tej sp-awie

Z  T EATBU. LITERATURY IJgTUKl
_  Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś we 

czwartek i jutro w piątek amerykańska sztuka A. 
R'idley‘a „Pociąg widmo". Próby z komedji .Gdy­
bym chciała..." są w pełnym toku. Teatr Gefal- 
dy‘ego jest to teatr miłości małżeńskiej W tonie 
lekkim traktują temat komedje, napisane w  spół­
ce z przyjacielem łtob. Spitzeiem: ostatnia „Son 
Mari“ i dawniejsza, w roku 19Łt grana w teatrze 
Gymnase, „Si je youlais..." Obie malują w sposób 
równie żartobliwy jak wytworny najgorszego 
z wrogów poezji małżeństwa: przyzwyczajenie.
Sposob, który przeciw banalnościom dosytu i co­
dziennej mouiotonjt pożycia zalęba komudji „Gdy 
bym chciała...", odsłania się dyskretnie w tytuło­
wej groźbie bohaterki i jakkolwiek dość gradu  i  
psychologicznie dobrze umotywowany, nie. mąci 
w iiinzesn ironicznego uśmiechu autora i  igrąjape} 
lekkości djaiogu Próbami w komedji Geraidyego 
kieruje p. Krasnowiecki. Premjera w sobole.

— TEATR REWJOWY „GONG“. Dais we czwar 
tek otwarcie teatru rewjowego .Gong Daną bę­
dzie znakomita rewja W 13 obrazach pt. „Jazda 
co Krakowa" z udziałem całego nowozaangażo­
wanego zesjjoiu Orkiestra 20 top. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7 i 9 wieczorem Reszta 
biletów w handlu P. Rudnickiego, Rynek, lin ja  
A -B

— MIECZYSŁAW MUENZ, nasz świetny piani­
sta, cieszący się mimo młodego jeszcze wieku nad 
zwyczajnem uznaniem nie tylko w Europie ale 
także w innych częściach świata, wystąpi w Kra­
kowie, przed wyjazdem do Ameryki,- z iedvnym 
koncertem dzisiaj tj we czwartek, 2C bro. w s t a ­
rym Teatrze, na którym wykona interesujący pio 
gram, złożony z utworów Scarlatiego, Mozarta, 
Schumanna, Schuberta, ' Ihopina, Rachmaninowa, 
Medtnera i Czajkowskiego.

— DRUGI I OSTATNI WYSTĄP DOSKONAŁE­
GO ZEGPOLU BAL.ALAJKOWEGO, który na, 
swoim wczorajszym wieczorze w  Krakowie i>  
zr.ał entuzjastycznego przyjęcia ze strony publicz­
ności, wypełniającej szczelnie salę koncertowa od 
będzie się w sobotę, 22 bm. w Starym Teatrze. Na 
tym wieczorze zostanie wykonany całkiem nowy 
prog-am. Bilety po cenach zniżonyct od Zł: 1—4r 
są już do nabycia w kasie Sta, ego Teatru.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

W sprawie opodatkowania handlu
komisowego 

W ałny okólnik Ministerstwa Skarbu.
Ministerstwo skarbu  w ydało  3 w rześnia b. r. za 

L. D. V. 9649/1 doniosły okólnik, regulujący zasad­
niczo sprawę opodatkow ania podatkiem  p rzem ysło­
wym komtsu 1 subkrtnisu. Ten ostam i po raz p ierw ­
szy został v ozóle uznany.

Vy okolniku tym  Min. skarbu w yjaśnia, iż ust/y> 
trzeci p. 5 art. 5 ustaw y  o podatku przem ysłow ym  
nie ogranicza pojęcia komisu do tych  ty lko w ypad­
ków, gdy stosunek ten zachodzi ->omiędzy w łaśc1 
cieism  towaru, jako kom itentem  i jego bezpośred­
n i  kom isantem . Jak  w ynika z przepisów  p raw a 
handlow ego, zaw arć ,e  przez kom isanta umowy ko­
misowej w przedm iocie w ykonam a zlecenia, udzie­
lonego przez kom itenta, czyn
zawarcie um owy t. zw . subkomisowei zasadniczo 
JM1 dopuszczwine 1 podlega tym samym regnlom, co 

1 stosunek komisu, 
abstrahując oczyw iście od pew nych bezpośrednich 
uprawnień, służących kom itentow i w obec kom isan­
ta, oraz odpow iedzia lność, jaką ten  ostatn i ponosi 
w obec pierw szego za w ykonanie czynności przez 
subkomlsanta.

W obec pow yższego  
stosunek snbkomisu, o ile zostanie przez podatnika 
aniMyoie udowodniony, winien być traktowany dla 
eel&w podatkowych narównl z komisem bezpośred­

nim,
t  }. stosunkiem , zachodzącym  ponuędzy w łaścicie­
lem tow aru  jako  kom itentem  i jego kom isantem , 
czyli w inien byc zakw alifikow any, jako podpadają- 
*y pod postanow ienia a rt. 5 p, 5 ustaw y  (to znaczy 
podlega staw ce podatkow ej 5%  od sum y prowizji).

Jednak przy kw alifikow aniu zarów no stosunku ko 
misu, jak i stosunku su lkom isu , w ładze w ym iarow e 
Winny rmtć na uw adze przedew szystk iem , że prze­
prowadzenie dow odu stosunku kom isow ego ciąży 
na podatniku. W tym celu kom isant winien p rzed­
staw ić władzom w ym iarow ym  um ow ę kom isow ą, 
zawartą pomiędzy kom itentem , a kom isantem , oraz

praw idłow o prow adzone przez niego księgi handlo­
we.

Um owa kom isow a w inna wyraźnie określać cenę 
sprzedażną towaru, oraz w ysokość wynagrodzenia 
komisowego, a w razie przyjęcia przez kom isanta 
_w arancii za w pływ  należności"za sp rzedany  tow ar 
(t. zw . stosunek „dei c redere") rów nież klauzulę co 
do tego ostatniego.

Księgi kom isanta pow inny być prow adzone w ten 
sposób, aby daw ały możność poznania całokształtu  
jego czynności handlow ych (a w ięc winny obejmo­
w ać szczegółow o w szystk ie  dokonane przez niego 
transakcje  handlow e), oraz by na podstaw ie tych  
ksiąg można było ustalić w ysokość prow izji i in­
nych w ynagrodzeń, o trzym anych przez kom isanta. .

D alszym  w arunk.em  uznania stosunku kom isow e­
go dla celów  podatkow ych jest, aby kom isant isto ­
tnie działał na rachunek kom itenta, a w szczególno­
ści: a) by ściśle w ykonyw ał um ow ę kom isow ą zgo­
dnie z przepisam i p raw a handlow ego; b) by w szel­
kie nadw yżki, o trzym ane przy  sp rzedaży  tow aru , 
oddaw ał kum itentaw i, oraz c) by nie o trzym yw ał 
na sw oją korzyść  niezależnie od um ówionego w y­
nagrodzenia kom isow ego różnicy lub części różnicy 
między ceną istotnie osiągniętą, a ceną zastrzeżoną 
na rzecz kom itenta.

W  razie nieuczynienia zadość którem ukolw lek z 
pow yższych w arunków  stosunek komisu, w zględnie 
subkormsu podlega zdyskw alifikow aniu, co powinno 
być pisemnie uzasadnione.

R ów nocześnie zauw aża się, że  w  niek tórych  w y­
padkach, zw łaszcza gdy kom isant p rzy jął pełne „del 
credere", trudno jesi ustalić w p rak tyce  granicę, 
gdzie się kończy komis, a zaczyna działanie na w ła ­
sny rachunek, to tc-ż w takich w ypadkach sp raw y  
winny być poddaw aue dokładnem u badaniu, p rzede­
w szystk iem  przez bardzo ścisłe spraw dzenie ksiąg 
kom isanta, gdyż tyiko na podstaw ie praw idłow ych 
ksiąg handlowych, obejm ujących całokszta łt czyn­
ności kom isanta, da się ustalić stan  faktyczny.

Ważne dla właścicieli realności
w Niemczeeh

warikaufiw" — Moinott odzyskania utraconnji w precaafa 
na podstawie „Schwarzkaufu" nieruchomości.

W  czasie inflacji nabyli obcokrajowcy, co po­
wszechnie jest Wiadometii, w Berlinie i Innych 
większych mli stach w  Pruslech, w !elką ilość 
nieruchomości. W  dotyczących kontraktach 
kupna sprzedażj zupo dawano z nielicznymi 
wyjątkami, niższe od rzeczywistych ceny kup­
na I to  przeważnie ną żądanie sprzedawcy, któ 
1 7  w  tan spoiOD duło  pieniędzy aa ukróconej

należytośei od przyrostu wartości (Wertzu- 
wachssteuer) oszczędzał.

W  sejmie pruskim wniesiono ubiegłego roku 
dziwaczny projekt ustawy, k tóry  te Schwarz- 
kaufy miał uregulować, — projekt ten atoli nie 
został ustawą.

Obywatele polscy , k tórzy wedle ostatniej 
statystyki posiadali w maju ubiegłego roku

2066 domów w  Berlinie, i w  ter sposób zajmują 
pierw sze miejsce z pośród obcych właścicieli 
nieruchomości w Prusiech i którzy zmuszeni 
byli przez ówczesne stosunki zapodawać w. 
kontraktach niższe od rzeczywistej ceny kup­
na, czyli zawierać t. zw. „Schwarzkaufy", — 
zainteresowani będą wiadomością, że stan pra­
wny Schwarzkaufu na skutek orzeczenia Sądu 
Rzeszy w Lipsku (Reichs-Gericht) z 14 lutego 
1928, III. 321/27, znacznie się na ich korzyść 
zmienił.

W edług obecnego stanu praw nego w  Niem­
czech, „Schwarzkaui" tylko w tedy stanowił 
niebezpieczeństwo d k  obecnego właściciela, 
jeśli w  księdze gruntowej wpis praw a w łasno 
ści na jego rzecz nastąpił po 13. lutego 1923, 
ponadto kupno takie uzależnionem było od z a -  

twierdze.iia dotyczącego kontraktu przez od­
nośne w ładze gminne (w Berlinie — M agistra­
ty  dzielnicowe — Bezirksdmter).

Takie zatw ierdzenie uzyskać można było dc 
tychczas tylko w tedy, jeśli obie strony, t. j. 
sprzedający i Kupujący w e wspólnym zgodnym 
wniosku prawdziwość kontraktu (t. j. zatajo­
nej ceny kupna) zapewnieniem w  miejsce przy­
sięgi (eidesstattlich) stwierdzili.

Rzecz jasna, że sprzedający zapewnienia ta-> 
kie jedynie za wysokim okupem składał — naj­
chętniej i najczęściej atoli w drażał prooes, oe» 
lem odzyskania domu.

W  tym  względzie wspomniane orzeczenie 
zmieniło na kc*zyść stanowisko nabywcy 
(Schwarzkdufera), — albowieir statuuje ona 
zasadę, że M agistraty, względnie w ładze za­
twierdzające, mogc odtąd w  dowolny sposób 
dochodzić zatajonej ceny kupna.

Na tej podstawie kupujący będzie mógł od­
tąd nie tylko na swoje własne, ale także i na 
zapewnienie sprzedającego się powołać (sprze­
dający dotąd zapewnienie takie dla innych ce­
lów, jak naprz3rkiad etiem  uzyskania zandanę* 
cia hipoteki, adnotacji sprzeciwu, składał); nie 
potrzeba tedy więcej współdziałania sprreda- 
wcy, k tóre wysoklemi sumami się ■okupywało

Zaznaczyć wypada, że niewiadomo, czy Ma­
gistraty trzym ać s ieb ęd ą  tej zasady, wyix>wi“ 
dzianej przez Sąd Najwyższy, albowiem Magi­
s tra ty  te, jako władze administracyjne, nie są' 
związane orzeczeniem zwykłych sadów, w  ka­
żdym atoli razie orzeczenie to, wydane przez 
Sąd, zażywający wielkiej powagi w Niem­
czech w yw tze na M agistraty niewątpliwie 
wielki wpływ.

Sprawa prawdopodobnie w te r sposób poto­
czy się dalej, że M agistraty udzielą dodatko­
wego zatwierdzenia nabyw cy inflacyjnemu za 
zapłatą niewielkiego odszkodowania; permem  
atoli jest, t e  sprzedawca inflacyjny nie będzie 
więcej m óg , jak dotąd, wymuszać na nab:-w>
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ty  nadzwyczajnych sum za sw e oświadczenie, 
konieczne dla uzyskania dodatkowego zatw ier­
dzenia.

W ażnein jest to orzeczenie w pierwszym rzę­
dzie dla tych obcokrajowców, którzy wskutek 
przegranego procesu zaczepnego (Schwarz- 
kaufprozess) zmuszeni byli zwrócić domy w 
ezasie inflacji kupione sprzedawcy, — albo­
wiem będą oni mogli, — o  ile byli tabularnymi 
właścicielami tychże, — takowe odzyskać; — 
w  każdym razie, nie obejdzie się i tu, celem 
uzyskania zatwierdzenia przez Magistrat, — 
bez wynagrodzenia dla sprzedawcy, — sytua­
cja atoli o  tyle jest korzystniejszą, że nabyw­
ca nie siedzi więcej w rękach sprzedawcy, 
który znów z obawy przed ponowną utratą 
domu na rzecz nabywcy, cliętnie go odsprze­
da lub wysoko obciąży, co kupno ułatwi.

Dlatego wskazanem jest, aby  polscy właści­
ciele nieruchomości w Niemczech, którzy wsku 
tek przegranego „Schwarzkaufprocesu" stra­
cili swe domy, nabyte w  czasie inflacji, zw ra­
cali się w tej sprawie do Związku polskich w ła­
ścicieli w Niemczech, który wszelkich środków 
użyje, aby im dopomódz w odzyskaniu stra­
conych wskutek przegranego' Schwarzkaufpro­
cesu domów, Dr. M. Goldmana.

D r. R. Uhlig.
o

Bilans handlowy za sierpień br.
Według tymczasowych obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego, bilans handlowy za 
sierpień b. r. przedstawia się — jak o tern kró­
tko już wczoraj donieśliśmy, — jak następuje;

[Przywieziono ogółem 422.256 ton wartości
258.774.000 zł., wywieziono zaś 1.911.202 ton 
w artości 196,333000 zł. Bierne saldo bilansu 
handlowego wynosi więc 62,441.000 zl„ czyli o
24.232.000 zł. mniej, niż w lipcu b. r.

Popraw a bilansu handlowego spowodowana
została zmniejszeniem wartości przywozu o
29.421.000 zł. W ywóz wykazuje również pew­
ne zmniejszenie, wynoszące 5,189.000 zł.

W  porównaniu z danemi za lipiec zwiększył 
się w yw óz jaj o 4,049.000 zł. , jęczmienia o 
■1,059.000 zł., węgla o 7,240.000 zł. Zmniejszył 
się natom iast w yw óz cukru o 3,010.000 zł., ma­
sła o 3,255.000 z ł , trzody chlewnej o 3,637.000 
zł., drzewa o 3,001.000 zł., metali i wyrobów 
metalowych o 1221.000 zł., oraz materiałów i 
Wyrobów włóknistych o 3,003.000 zł.

W  przywozie największe zmniejszenie o
22.205.000 zł. wykazuje grupa artykułów spo­
żywczych, w śród których zmniejszył się głó­
wnie przywóz pszenicy o 12,565.000 zł., ryżu o
7.871.000 zł., kukurydzy o  3,024.000 zł. Pow aż­
niejsze zmniejszenie wykazuje nadto przywóz 
metali o 4,780.000 zł., kauczuku i w yrobów  kau 
czukowych o 3,162 000 zł. Zwiększył się nato­
miast przywóz nawozów sztucznych o 1,474.000 
zł., maszyn i aparatów  o 3,004.000 zł., wreszcie 
Przyborów i m aterjałów elektrotechnicznych
0  1,221.000' złotych. Ogólne sumy przywozu to­
w arów  grupy włókienniczej pozostały prawie 
niezmienione, lecz przywóz bawełny wzrósł o
3.795.000 zł., przywóz wełny natomiast zmniej­
szył Się o  4,398.000 zł.

Stosowanie anmestji w wypad­
kach przestępstw skarbowych

U staw a amenstyjna przewiduje wyraźnie, '  że prze 
s tęp stw a skarbowe nie mogą korzystać  z jej dobro­
dziejstwa, poza jednym wypadkiem, mianowicie 
przes tępstw  z tytułu us taw y  o monopolu tytonio­
wym. W dniach osiatrnch wielką sensację w sferach 
gospodarczych, a głównie kupieckich w yw oła ły  wy 
roki sądów w Pińsku i W Krakowie w sprawach, wy 
nikających z art. 9S u s taw y  o podatku przemysto 
wyrri. Pomimo, że sądy uznały, iż oskarżony wyku­
pił św iadectwo p izem ysłowe niewlaświcej kategorii
1 uznał winę, jednak zastosował wobec oskarżonych 
ustawę o ainnestji. pomimo, że ustawa ta, jak zazna 
ezyliśmy, wyklucza przes tępstwa skarbowe.

Sąd stanął na stanowisku, iż przes tępstwa przewi 
dziane w art. 98 ustaw y o pceiatku przem ysłow ym 
są to przes tępstwa nie skarbowe, a natury  admini- 
Stracyjno-porządkowę;, wobec czego podlegają one 
amnestii.

W yroki wymienionych sądów posiadają pierwszo 
rzędne znaczenie i o ile sad najwyższy do którego 
zgłosiła strona kasację, uzna prawidłowość interpre 
tacji p raw a przez sąd apelacyjny krakowski, wtedy 
w szystkie  podobne spraw y zostaną załatwione z 
s i lo sow an iem  ąrnnestji.

Inż. Cz* Klamer prezesem war­
szawskiej Izby handlowej

Nu ouegtla j odbyłem  posiedzeniu  w a rsz a w sk ie j 
Izby hand low ej i p rzem y sło w ej u ch w alo n o  ko o p la  
eję now ych S członków . K oop lacja  doszła  d o  sk u t­
ku na zasad ach  porozum ien ia  m iędzy poszczegól- 
nemi zw iązkam i, p rzem ysłow ców  i kupcó.w. I tak  
d o koop tow ano  do w a rsz a w sk ie j laby , ja k o  cz łon ­
ków  pp.. D rzew ieck iego , J. N eiifelda, E . R ozego, 
A. S tu rm ą , A. W ien iaw sk iego , F. W iślick iego .

P o  dokonan iu  koop lac ji odbył, się d a lszy  c iąg  po . 
siedzenia Izb y  już. w ra z  z  d o koop tow anym i cz łon ­
kam i. a to  celem  w yboru  prezydjum . P rezesem  
Izby  h an d lo w ej i p rzem ysłow ej w  W a rsz a w ie  
w y b ran o  b. m in is tra  inż. G ześlaw a K la rn e ra .

W iceprzew odniczącym i zo sta li pp.: L au ry sie -
w icz, St. P rzan o w sk i, B o g u sław  l ie rs e ,  A. T n i-  
sk ier, Józef D angel. ...

Wiadomości dla akcfonarjuszy
ZIĘMSKI BANK KREDYTOWY we Lwowie,

Zm niejszony w skutek s tra t kapitał zakładow y o 
700.000 zł., został uzupełnionj do 1 miljona , nadto 
podw yższono kap k a ' o 2 miliony, razem  5 milionów 
w 50.000 pełno w płaconych akcjaclt nom. w art. 100
złotych.

PIERW SZA FABRYKA LOKOMOTYW W  PO L ­
SCE od 1 b. m. w ypłaca w biurze, zam. w W ar­
szaw ie, ul. M oniuszki 2%  ’po 3 zł. ofl akcji nom. 
w artości 50 zł.

W IA D O M O Ś C I Ż Y D O W S K IE

Dr. Frankel o działalności ko­
misji ekspertów Agencji Zyd.
Nowy Jork (ŻAT) Przedstawiciel Żyd. Agen 

cji Telegraficznej miał rozmowę z członkiem 
komisji eksjcrtów przy komisji Agencji Ży­
dowskiej Drem L. Frankiem , który powrócił 
obecnie do Ameryki z Europy. W toku rozmo - 
wy Dr. Frankel oświadczył, że komisja eksper 
tów przestała istnieć po złożeniu swego sprawo 
zdania z w nioskami p. Louis Marshallowi i dro 
wi We>zmannowi. Wszystkie dalsze t roki zwią 
zane z realizacją wniosków ekspertów są juz 
teraz zależne od inicjatyw y p. M arshalla i Dra 
Weizmanna. ,.Komisja ekspertów", oświadczył 
dalej Dr. Frankel, „poważnie siarala się zbadać 
sytuację w Palestynie i  możliwą objektywno- 
ścią. W nioski komisji opierają się na gruntow­
nych badaniach naukowych przeprowadzonych 
p rz e z  specjalistów. Przy sformułowaniu swoich 
wniosków komisja wzięła pod uwagę idealizm, 
jakim  nacechowany jest ruch palestyński. Usi­
łowaliśmy, zakończył Dr Frankel. opracować 
plany konstruktywne, którehy w jaknajskutecz. 
niejszy sposób przyczyniły się do odbudowy 
Palestyny. Nie jest juz znoją rzeeza wyroko­
wać, w jakim stopniu to  się nam  udało, — za­
znaczył wkońcu Dr. Frankel.

Żydowskie instytucje kredytowe 
koordynują swą działalność
JerozcNma (ŻAT) Z inicjatywy egzekutywy 

sjonistycznej odbyła się tu narada wszystkich 
żydowskich banków i m stytucyj kredytowych w 
Palestynie, które zajm ują się udzielaniem kre 
dytów na cele przemysłowe. Na naradzie tej 
uchwalono skoordynować’działalność wszyst­
kich inslytucyj kredytowych. N arada ta uważa 
na jest jako krok wstępny do założenia banku 
przemysłowego w Palestynie,

Myśl stworzenia wielkiego zjednoczenia kre­
dytowego w Palestynie została, jak wiadomo 
sformułowana w sprawozdaniu komisji Agen­
cji Żydowskiej, która wskazała na wielką do­
niosłość takiej instytucji dla rozwoju gospodar­
czego Palestyny.

Sprawa usta lenia minimalnego 
wieku

przy zawieraniu ślubów w Pale­
stynie

Genewa (ŻAT) Podczas debaty 6-tej komi­
sji zebrania Ligi Narodów .o różnych sprawach 
k r a jó w  m andatowych przedstawiciel Kanady 
p. Rkłdell zapytał, czy odbyła się w Palestynie 
konferencja przedstawicieli wszystkich gmin
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religijnych, która miała być zwołana celem  
zajęcia stanowiska w sprawie zmian, które n a­
leży przeprowadzić w ustawach co do ustale­
nia minimalnego wieku, w jakim  dozwolonem 
jest wstępować w związki małżeńskie. P. R ia- 
delł podkreślił przylem, że zadaje to pytanie 
na życzenie przewodniczącej międzynarodowe­
go związku równouprawnienia kobiet. Angielski 
członek komisji Locker-Lampsoh odpowiedział, 
że W ysoki Komisarz Palestyny uważał dotych 
czas zwołanie takiej konferencji za bezcelowe, 
obecnie jednak sprawa la znowu będzie powal 
nie rozpatrzona-

Z życia sportowego Palestyny
Raid automobilowy Jerozolima—Paryż. — W io 

śłąrze niemieccy na JordaHitf.
Jerozolima (Teł. wł.) W dniu la  hm. roipo

-ezyn-a się urządzony p rz e z  palestyńską grupę 
autdmóbilislów raid z Jerozolimy do Paryża.

W tych dniach przybyła do Jerozolim y gru­
pa studentów niemieckich, odbywających a a  
łodziach składanych wycieczki po największych 
i najpopularniejszych rzekach ziemi W spo­
m niana grupa studentów zamierza teraz prze­
być na swych łodziach rzekę Jordan, następny  
zaś również i Eufrat.

Smutne położenie Żydów 
w Turcji

Konstantynopol (ŻAT) Sytuacja praw na lu ­
dności żydowskiej w Turcji pogorszyła się osta­
tnio znacznie. Ograniczenia skierowaną przeciw 
ko Żydom mnożą się z każdym dniem. Żydzi 
zostali usunięci ze wszystkich urzędów. W yż­
sze  uczelnie są dla Żydów zamknięte. Na uw - 
wersytecie tureckim nie widać już wcale studen 
tów żydowskich. Niema też przedstawicieli ży­
dowskich ani w parlamencie ani w radach miej 
skich. Szkoły żydowskie nie otrzym ują żadne­
go poparcia od państwa, przeciwnie są  jeszcze 
obciążane obowiązkiem płacenia wysokich po­
borów nauczycielom języka tureckiego, którzy 
są  delegowani przez rząd. Za najm niejsze usi­
łowanie samodzielnego kroku grozi szkołom ży 
dowskim niebezpieczeństwo zamknięcia.

Z życia żydowskiego w Cze­
chosłowacji

Praga (ŻAT) Jak się dowiaduje p-zedsta- 
wiciel Źydowrskiej Agencji Telegraficznej ..Par 
tja Żydowska" me zamierza wyscąpić samo­
dzielnie podczas nadchodzących wyborów kra­
jowych i okręgowych w Czechach. Z jakiem 
stronnictwem m a być zawarte przymierze wy­
borcze, jeszcze nie wiadomo. W edług oficjal­
nego komunikatu. P art ja  Żydowska na Słowa- 
czyźnie wystąpi jako ,.grupa pro-rządowa z ja  
snym program em  żydowskim".

Na Rusi Podkarpakiej stosunki polityczne 
nie są jeszcze wyjaśnione. W edług donies'« iia  
„Lido\’e Noviny“ wpływowa grupa sjonistów- 
rewizjonistów zamierza zawrzeć sojusz wybór 
czy z partją  agrarjuszy-

Ósmy zjazd sjonistów w Czechosłowacji zo, 
stał wyznaczony na 26-go grudnia rb. do Ber­
na Morawskiego Porządek dzienny lego zjazdu 
będzie ustalony na najMiższem posiedzeniu 
sjonistycznego komitetu centralnego, które odbę 
dzie się w m. październiku. Na posiedzeniu 
tern zostaną również powzięte ostateczne uchwa 
ły ó stanowisku organizacji sjonistycznej wo­
bec wyborów krajowych i okręgowych.

Przesilenie w związku sjonistów 
szwajcarskich

Zurych (ŻAT) Jak już donosiliśmy w tych 
dniach odbył się w Zurychu 33-ci zjazd zwią* 
ku sjonistów szwajcarskich. Podczas wyborów 
nowego komitetu centralnego wynikły wielkie 
trudności- Sjoniści bazylejscy wyrazili goto­
wość objęcia kierownictwa związku z tym  w a­
runkiem, żeby również kobiety, które zostały 
wysunięte jako kandydatki, były oficjalnie wy 
brane jako członkinie komitetu. Przedstawienie 
mizrachistyczni oraz delegaci zurychscy w y­
powiedzieli »ię przeciwko temu wmcukow.. Kon
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ferencja nie wybrała furze to komitetu central­
nego i postanowiono zwołać w tym celu spe­
cjalną konferencję w październiku! br.

Dom „PoaJej-Sjonu" w Czer- 
n-owcach

C ^rniow ce (Z A T )  Został tu otwarły własny 
gm ach żydowskiej parLji robotniczej Poalej 
Sjou w Rumunji- W nowym „Domu Poalej Sjo 
nu" będące się mieścd szereg indytucyj kultu­
ralnych, jak szkoły żydowskie, bibljotelci, inter 
nat dla praktykantów  żydowskich itd. Na uro­
czyste poświęcenie nowego gmachu przybędą 
przedstawiciele światowego związku Poalej- 
Sjon

 o------
PR O F. FODOR ZOSTA JE PRZY UNIW ERSYTE­

CIE HEBRAJSKIM  W JEROZOLIM IE. W brew  za­
m ieszczonej w „Palestine Builetin" pogłosce, jakoby 
p ro t, Fodor opuścić zam ierzał uczelnię jerozolim ska, 
o św iadczył znakom .ty chemik, że żadna m iara nie 
zam ierza opuścić obecnie U niw ersytetu  H ebrajsk ie­
go  w  Jerozolim ie.

SA NA TO RJLM  IM. BOROCHOW A NA KARME­
LU. W tych  dniach o tw arto  uroczyście sanatorium  
dm. B orochow a na K armelu. Jes tto sanatorium  pa­
lestyńsk iej „Kupat Cholim" tKasy t-norych).

ROETOTNICY AMERYKAŃSCY PO SYŁAJĄ  PA­
LESTYŃSKIEMU „DAW AR“ MASZYNĘ LINOTY- 
POW A. Żydow ski Związek zecerów  w N owym  Jor 
ku w espół z żydow skim i zw iązkam i zaw odow ym i 
zakupił dla dziennika hebrajskiego „D aw ^r" piękną 
m aszynę linotypow ą, k tóra jest już w  d: odze do P a 
lestyny . Jednym  z inicjatorów  pięknego daru  jest 
dy rek to r socjalistycznego żydow skiego „F orw er- 
tsu “ w  N owym  Jc-ku. Cóż na to nasi dom orośli bun 
dyści?...

W  ROKU 1927 spożyto W P alestyn ie  mięso z 
12.190 sztuk bydła rogatego, 171.734 ow iec, 92.440 
koz, 780 w ielbłądów  ‘ 239 świń.

KRAJOW Ą KONFERENCJĘ l .  F. N. NA BUKO­
WINIE uchw alono zw ołać na 14 października b. r. 
do C zerm ow iec.

OTW ARCIE S Z O S \ JAFFA—TEL-AW IW  Przed 
kilku dniiam, nastąpiło u roczyste  o tw arcie nowo 
przebudow anej szosy Jaifa—Tel-Awiw. P race  w o­
kół przebudow y trw a ły  kilka m iesięcy.

OLBRZYMI HOTEL W  POBLIŻU TEL-AW IW . 
Iw osadzie .Ram at Gan w pobliżu Tel-Awiw w ybu­
dow any ma być kosztem  luO.OOO funtów olbrzymi 
hotel. Specjalna duża sala p rzeznaczona ma być na. 
■odbywanie kongresów  m iędzynarodow ych.

SPIS  LUDNOŚCI W TEL-AW IW IE I OKOLICZ­
NYCH OS ADAC L W dniu 2 b. m. odby wat się w 
Tel-Awiwie, 'Jarfie , okolicznych c-sadach spis lud­
ności, uw zględniający nietylko stan rodzinny i ilość 
lat zam ieszkania w  Palestynie, ale też i kraj. skąd 
osadnik em igrow ai

PIERW SZA KOLONJA ŻYDOWSKA NA WY­
BRZEŻU MOKSKIFM. Jest nią „N adlania", nazw a­

na tak od im ienia N alana S traussa. Jak  już pokró tce  
donieśliśm y, kolonia ta  rozporządzać będzie obsza­
rem 6.000 dunam ów . Inw estow ano tu do tąd  70 000 
funtów, przyczem  p ierw szych  5u żydow skich rpdzin 
chłopskich osiąść ma tuż w najbliższym  czasie. B ę­
dzie to p ierw sza kolonja bezpośrednio nad w y b rze ­
żem  morskiem .

POMNIK DLA ŻOŁNIERZY ŻYDÓW, PO LE G ­
ŁYCH PODCZAS W OJNY W RUMUNJI. Zw iązek 
Żydów rum uńskich zamówi} w Paryżu  pomnik ku 
czei żołnierzy Żydów, poległych na polach w alki w 
Rumunii podczas o -ta tn le j w ojny św iatow ej. Pom ­
nik ten stanie przed wielką synagogą żydow ską w  
Bukareszcie. O głoszona została  odezw a do ludności 
żydow skiej w B ukareszcie w spraw ie pow iększenia 
funduszu na rzecz pomnika przez sk ładanie oiiar 
podczas u roczystych  św iąt żydow skich.

JAK LITW A KP! Z ŻYDÓW ? W ybory  do Kas 
Chorych na Litw ie zosta ły , jak już donieśliśm y sw e­
go czasu, na skutek in terw encji kół żydow skich od­
łożone i w yznaczone zam iast na Rosz H aszanah 
na... Jon Kipur. U chw ala ta w yw ołała  naturaln ie sil 
ne p ro testy  ludności żydow skiej. W ów czas w ładze 
nadzorcze znowu zm ieniły term in w yborów  do  Kas 
C horych i po dluzsze naradzie w yznaczyły  w ybo­
ry na ostatn i dz,cń żydow skich św iąt Sukoth.

KSIĘGA EKLEZJASTY PRZETŁÓMACZONA NA 
JĘZYK ŻYDOWSKI. Rabin J. L. Złotnik, b. rabin w 
Gąbinie, a obecni- kierow nik E gzekutyw y organi- 
ząpji sjonistycznej w Kanadzie, ukończył w tych 
dniach przekład  żydow ski księg E klezjasty . W  prze 
ciw ieństw ie do  literack iego  stylu przekładu Biblji 
Jehoasza, przekład rabina Złotnika p isany jest po­
pularnym  językiem  żydow skim . Rabin Złotnik p ra ­
cuje obecnie nad przekładem  żydow skim  księgi 
Hioba.

UDZIAŁ KOBIET ŻYDOWSKICH W  SZW A J­
CARSKIEJ W YSTAW IE PR a C KOBIECYCH. —
W  szw ajcarskiej w ystaw ie  prac kobiecych, zo rga­
nizow anej w Bernie, bierze udział rów nież zw iązek 
stow arzyszeń  kobiet żydow skich w Szw ajcarii. — 
W  oddzlelnnych miejscach w ystaw ione są m ateria­
ły, ilustrujące działalność żydow ską na polu opieki 
społecznej, jak rów n.eż liczne tabele s ta ty s ty czn e  i 
modele z gipsu szeregu zakładów  dobroczynnych, 
pozostających pod kierow nictw em  kobiet żydow ­
skich.

KONFERENCJA RADYKALNYCH SJO N ISTÓ W  
W  RUMUNJI. W początkach miesiąca października 
b. r. odbędzie się w Jassach  konferencja radykal­
nych sjonistów  Rumunji. W  konferencji tej wezmą 
udział rów nież Dr. Nachum O rłdm ann z Berlina, 
o iaz  Dr. Jehuda w.leński, który' stoi obecnie na cze­
le delegacji K eten H ajessod w T ransylw anii.

SLUB KRÓLEWICZA Z MILJARDERKĄ. P o tw ier 
dza sie w iadom ość o zaręczynach  hr. Folke B erna- 
dotte, b ratanka króla szw edzkiego, z miss Manwille. 
córkił przem y .-.łowca am erykańskiego. Miss Man- 
ville była juz ubiegiej zimy przedstaw iona królowi
i członkom rodziny królew skiej. Ślub odbędzie się 
w listopadzie b. r. w  New Yorku.
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OGŁOSZENIE
Komitet budowy domów mieszkalnych Za­

kładu ubezpieczeń pracowników um ysłow ydi 
w Krakowie podaje do wiadomości, że w będą­
cym  w  budowie domu czynszowym Zakładu 
przy ul. Sienkiewicza — Pomorskiej — W ybi­
ckiego (vis a-vis Parku Krakowskiego) będzie 
do wynajęcia kilka lokali handlowych, które 
można oglądać za poprzedniem osobistem zgło­
szeniem się w  biurze Kierownictwa budowy 
(ul. Sobieskiego 15 — parter) codziennie z w y­
jątkom  niedziel i świąt, od godziny 16—17-tej.

Pisemne zgłoszenia należy wnosić najpóź­
niej do dnia 30 września b. r. w biurze Ekspo­
zytury Zakładu ubezpieczeń pracowników u- 
m ysłowych w Krakowie, Al. Słowackiego 36.

W  zgłoszeniu należy określić bliżej po-toże- 
nie i rozmiary lokalu, o który chodzi, oraz za­
mierzone jego przeznaczenie.

Osoby, których zgłoszenia Koimtet budowy 
uzna za nadające się do rozpatrzenia, zostaną1 
w swoim czasie wezwane o  złożenie konkret­
nych ofert. 2577 X

ZAWIADAMIAM UPRZEJMIE, że mam już na
składzie p łaszcze jesienne i zim owe w  w ielkim wy­
borze, według najnow szych paryskich  modeli, po 
w yjątkow o niskich cenach. P ro szę  się przekonać, 
bez obow iązku kupna: LEON Braclelowski, K<łków, 
G rodzka S— 7. 2428 er

SZALOM ALEJCHEM.

„Kol-nldre*"
(Zatracone dusze)

3) (Ciąg dalszy).
IV.

G dyby się w szystko  tak  sitladalo, jak to sobie 
w yobrażam y, nie ty ło b y  nigdy i nigdzie na św iecie 
nieszczęścia. S kora  s ta ry  Fajer-Szoajer, zw ariow a­
ny Niemiec i praw dziw y uparciuch, dow iedział się 
o „partj.i“ , jaką syn ,ego zaw arł w  B udapeszcie, za 
w ezw ał go do siebie do gabinetu, kazał oddać sobie 
kasę. w ypłacił mu pensję do końca roku i ośw iad­
czył m u, iż jest wo ny i może pójść p racow ać gdzie­
indziej. Po  raz ostatn i dał mu do w yboru: albo bę­
dzie mężem sw ej w ybranej, albo synem . Ale młody 
Fajer-Szpcjer był tez Niemcem i niem ały uparciuch 
był też  z niego, wice odpow iedział ojcu, iż prędzej 
w skó ra  u niego pierw sze, aniżeli drugie, zw łaszcza, 
że kocha dziew cze okropnie, mieni sie szczęśli­
wym... i t. d. S ta ry  ojciec spokojnie go w ysłuchał, 
potem w skazał teką na drzw i i rzekł:

— W ę c  — postanow ione? Do widzenia!
— Do widzenia się, — odpow iedział syn i ukłonił 

się; tak rozeszli się na wieki: ojciec i syn.
Rozumie się, iż  za raz  odszedł ciepły Ust do Bu­

dapesztu , do D ragi, z opisem całej sceny z ujcem i 
p iosil ją, by była całkiem  spokojna; nie jest p rze­
cież więcej chłopczykiem ; nie jest, Bogu dzięko­
w ać, straconym , z B oską pomocą znajdzie sobie za­
jęcie w kró tce, a skoro ty lko  czegoś sie dorobi, w e­
źmie z nią ślub w  szczęśliw ą i dobrą godzinę i t. d....

I rak było. W kró tce  uzyskał w cale  ładne stano­
w isko, urządził się ;ak naieży, p rzy jechał do Buda 
Pesztu i w ziął ślub.

Ślub nie był naw et tak w eso ły ; by ła  to, —  lak 
to się zw*e, — e-eba w ieczerza śluona. Kumowie

bardzo się dąsali; byio nie tak, jak liczyli. Liczyli I 
na w spaniały ślub z bogatym i jtodarkami... Mąż 
starszej siostry  m arzy ł o nowej posadzie u bogate­
go szw agra ; m łodsza siostra  p raw  e że się już po­
żegnała z koleżankam i w  pończoszkam i: a s ta ra
m atka nosiła się już z m yślą zam knięcia re s tau ra ­
cji; dość się już spiekła przy kuchni, dość obsługi­
w ała  gości. Częściej, at.iżeM przedtem , wsjwminaJa 
m atka sw ych dw óch synów , k tórzy  w yjechali w  
św iat; spodziew ała się, rozum iecie w y mnie, iż do­
wiedzą się o szczęściu, ja k e  spotkało  ich siostrę i 
zapew ne w rócą d i  domu. Jednem  słowem , każdy 
m arzy ł o sw ojem . I lak, jak w iększość m arzeń koń- 

j czy sie iuczem, tak ież i z temi się stało. S tarszy  
i szw agier pozostał na sw em  stanow isku, młodsza 
j siostra  siedziała nadal w  fabryce pończoch, s ta ra  
j m atka przy  kuchni, a obaj synow ie tułali się  po 
i św iecie, jak przedtem . W szyscy  doznali zawodu, 

pomylili się w  rachunku i gniew ali się na głupią 
D ragę z jej mężem — Szw abem , że nie chce się 
przeprosić z ojcem człow iek ma tak bogatego ojca, 
a idzie służyć do o łcegp  za takicn m arnych 150 ko 
ron pensii! Po  ślubie s tarsza  siostra nie m ogła dłu­
żej w y trzym ać i pokłóciła się z D ragą, — przesta­
ła z nią rozma.wtaC i przez nią nie p rzestępy  wała 
w ięcej progu domu matki. I „d tego czasu znikł u 
nich spokój dum ow y' zagryzali się żyw cem .

T ylko  jedna D iaga c /u la  się szczęśliw ą »ę swym 
B ernardem , — tak  s.e bowiem nabyw ał jej mąż, — 
któregu kochała z całego serca, i z dw om a m ądry- 
ini aniołkami, k tó 'i  narodziły sie prędko jeden po 
drugim , a k tó re  kochała i jńJnowała, jak źrenicy  o- 
ka. Jedno tylko złe, B ernard  praw ie zaw sze jest 
poza doimęm, podróżuje dniami i nocami, przyjeżdża 
raz  ha jakieś św ięło całuje dzieci i znow u odjeżdża. 
Jeszcze  jedno niedo tre, ż e  B ernard  nie cieszy sie 
najlepszem  zdrow ieli. Mówią naw et, że ule wolno 
mu tyl« harować, .«* te czyui; nie wolno mu tyle

podróżow ać, jak to  czyni. L ekarz pow iada, iż w  lo­
cie musi mieć w ypoczynek, osiąść gdzieś na „zie­
lonej lące“, to znaczy na letnisku, pić mleko i t. p. 
Ale B ernard  nie chce o tem słyszeć, ani ■Wiedzieć. 
B ernard  nie m yśli o sobie naw et przez cBArfle. Ca­
łe jego życie — to D raga z matem! aniołkami. A 
skoro przyjedz e raz do domu i m oże im cos przy ­
w ieźć z drogi, jakiś podarek i spędzić z niemi dzień, 
to o rzybyw a mu z  tego zdrow ia na cały  fok!

Człow iek nie jest jednak m aszyną, nie jest z że­
laza. B ernard  tak  długo harow ał, aż w reszofc mu­
siał sie pew nego dnia położyć i spocząć. A  skoro 
się już położył, ni* w sta ł więcej. L ekarze zaczęli 
u niego często gościć, a w aptekach gotow ająt diań 
różne lekarstw a. P rofesor zalecał odw ieźć go do 
jakiegoś uzdrow iska, aie nic byio za co. W leć przy­
szła s ta rsza  siostra  ? radą. by D raga naj»Siijta list 
do teścia i spy ta ła  g r : „Jakże to? Jak  dłu<!ft gsożna 
się gniew ać z w łasnym  synem ?" U słyszał to B er­
nard, z iry tow ał sie, aż się rozkaszlał, prosił się ł 
b łagał: niech śm ierć lopiej nastąpi, ale do ojca nic pi 
sać ł O dpow iedziała mu zaś na to  szw agrow a, jak 
na dobrą siostrę przystoi, iż „dalibóg nie opłaca się 
aby przez jego upór siostra jej m iaia — broń Boże 
— zostać w d o w ą ..“ Można sobie ła tw o w yobrazić, 
jaka bu-za rozj>ętałal się w izbie po tych słowach, 
jaka nienaw iść w ybuchła m iedzy ob.em a siostram i 
j jakie piekło zrooilo ąie w m ieszkaniu starej wdo­
w y, k tóra  musiała stać przy kuchni i harow ać i tem 
harow aniem  ra tow ać chorego B ernarda, który  do­
go ryw ał jak św ieczka.

Lecz to w szystko można było znieść. Gorzej jed­
nak jest, jeśli przychodzi przedw cześnie bezlitosna 
śm ierć i w ydziera, p rzew raca , nie litując się, młode 
drzew o, na które w yglqdalo i z którego żyło kilka 
istot, kochało je i było doń przyw iązanych ciałem 
i duszą. (C.d.ti.)

Umarł Bernard. (Tłóm. DićJj.
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Wiadomości z kraju
Przedwyborczy skandal kahalny 

w Nowym Sącza
(K ar. wL). N ow y Sącz, w e w rześniu.

Skandal w yborcze; Komisji kahalnej, o k tórym  
donosiliśm y poprzednio, dochodzi jud niemal do 
g ro teskow ych rozm irrów . S ta ro stw o  naprzód  naka­
zało , aby  dek larac je  w yborcze  pozosta ły  w biurze 
G m iny (skąd je z a i f a ł  Dr. S teinm etz, jako zastępca 
przew odniczącego  Xoinisjl, do  sw ojego m ieszkania), 
— ale po tygodnia p. s ta ro s ta  rozm yślił się i cofnął 
sw oje  zarządzenie , o raz  zaaprobow ał bezpraw ie 
Stednm etza, bo  pozw olił mu u rządzić  now y lokal w y 
borczy  d latego, że  b iu ra  Gm iny rzekom o okazały 
się za  ciasne (cze&o jednak nikt naw et nie badał I 
co  jest w ręcz niepraw da iw ę '!). P . S ta ro s ta  szczegół 
ną jakąś troskliw ością o tacza specjalnie zarządze­
nia Drą S teinm etz a, chociaż powinien w iedzieć z 
pisem nych i ustnych w yjaśnień a p ro testów  mu 
przedstaw ionych , Ze on reprezen tu je  ty lko swoją 
grupę ortodoksów - „grybow skich", o raz  że w ięk­
szość ludności ortodoksyjnej i ca ła  re sz ta  ludność, 
potępia bezw zg lędne  zachow anie się zastępcy  prze­
w odniczącego Komisji. Żalili się z tego  pow odu w 
S ta ro stw ie  ci czte rej członkow ie Komisji, k tórzy  do 
„grybow skich" nie należą, a  ich przedstaw icielow i, 
D row i S ternow i, przyrzeczone; rzecz zbadać, — ta ­
k ą  sam ą odpow iedź u sły sza ła  też deputacja ortodo­
ksów , a  mimo to  na w iarę  zasłuży ł jednak tylko 
sam  Dr. S teinm etz, bo on w yjaśnił p. Staroście , że 
jest za ciasno w  kahalc (są duże sa le  i dw a małe 
pokoje) i na tern bada łs się skończyło!...

T ym czasem  przez  ca łe  trzy tygodnie manipuluje 
się około dekiaracy) w yborczych, — trzym a się je  
te ra z  w pokoiku obok p ryw atnego  m ieszkania, —
1 to  w czasie, k iedy m asy  w yborców  dom agają się 
jawności bezw zględnej, chcąc dokładnie na palce 
patrzeć  D row i S teinsnetzow i i jego głównem u adiu­
tan tow i, A braham ow i K ornow i, skoro  ci dw aj pa­
now ie w łaśnie zdobyli już raz  laury  w p rzy k raw a­
niu list w yborczych  w  roku 1924, — o czem  szcze­
gółow o pouczają ak ta , znajdujące się w  S tarostw ie 
i  o czem w N owym  Sączu w róble na dachach św ier , 
gotają, — a n ie  chce ty lko  tego w iedzieć w ładza, I 
chociaż w szy stk o  w pro teśc ie  w yborczym  w roku J 
1924 jest podniesione i chociaż N ajw yższy Trybunał 
A dm inistracyjny polecił w ów czas zoadanie w szyst­
k ich zarzutów ...

Nie może też już dzisiaj być m ow y o tern, by ta ­
jem niczo p rzechow ane i sp reparow ane nie w iedzieć 
p rzez  Logo deklarcje  w yborcze  m iały stanow ić wa­
żny  i pow ażny substra t do ułożenia listy w ybor­
czej. — Te deklaracje winny być bezwzględnie unie 
ważnione, albow iem  zabrano  je z biura Komisji, t. j. 
z talura Gminy w  czasie, k iedy nietylko nie by ły  u 
porządkow ane, ale kiedy nie było żadnego w ykazu 
urzędow ego, a potem  z blankietam i tym i mógł p rze­
m yślny p. Kora roi&ić, co mu się żyw nie podobało. 
Zwłaszcza, że usunięto  je z pod w szelkiej kontroli 
jeszcze dnia 26 s ie p n ia  b. r., a dopiero te raz , po 
trzech  tygodniach, p iy w a tn ie  dow iadują się w ybor­
cy  od tegoż K orna i D ra S teinm etza, że obaj ci pa­
now ie noszą się z  m yślą uniew ażnienia szeregu de- 
k laracy j, chociaż w edle u staw y  Komisja ma w prze­
ciągu 8 dni sprawdzanie deklaracyj uskutecznić!... 
—. W ogóle to, co s rę dzieje dziś w  N owym Sączu, 
jest w prost n iesłychane i tak  w szystke w yglada, że 
Komisji z w iększością Looptow anych ortodoksów  
„grybow skich", k tó rą  u tw oizono  mimo pro testu  Za­
rządu Gminy, z pominięciem w szystk ich  innych u- 
grupow ań (znam ienita niezm iernie, że z tym i najza- 
cofańszym i razem  idą ty lko  nasi najbardziej lew ico­
w i z Poale-Sjonu...), m a się dać wolna rękę, aby 
Dr. Steinm etz mógł „robić w y bory", jak je robił w 
roku 1924...

P rzes trzec  jednak m usim y tych nieuleczalnych 
m acherów , że obecnie 3400 w yborców  nie da igrać 
z sobą i nie dopuści do pow tórzenia m acherstw  w y­
borczych , — mam i *cż praw o dom agać się, aby w ła 
dza dokładniej w giadnęła w  bagne dek laracy j, — 
żądam y usunięcia Komisji, Która zadania swojego 
spełnić nie potrati pow ołania ao niej ludzi, k tórzy  
cieszą się pow szeciin tm  zaufaniem  i k tó rzy  zapew ­
nią czystość w yboćiw .

Żwyc'ęstwo sj (mistyczne 
w Brodach

W ubiegło  niedzielę odby ły  się w  B rodach  w y ­
b o ry  do R ady  G m iny żyd Na 1506 u p raw n io n y ch  
g ło so w a ło  1030. W ynik  w y borów  je s t n a s tę p u ją ­
cy 1) Z ygm unt L ń sch iitz  ( s jo n ) , 2) D r Z a le l Mel- 
les (sjon .), 3) L eopold  H eiipern  (bezpart. sym p 
sjon .), 4) Di Józef H elle - (h i ta c h d ). 5) E Jjasz  M. 
K an to r (M izr.)J 6) S. K o ile r (M iz r). 7) P e re z  Scha 
p ira  (M izr ), 8) M S lo tw in er (M izr.), 9) D r A. Bil- 
lig  (P o a lc  S jon p ra w  , 10/ G haim  M, C b a ra sch

(bezipart. o rto d .) , U )  E . S iłbersch fltz  (b ezp art.) , 
12) H e rsz  L e sz n io w e r (A guda).

W szy s tk ie  p a r t je  sjon istyczne  u zy sk a ły  za tem  
3 m andatów  (na 12).

Wielki proces c nadużycie 
wojskowe

P rz e d  w o js k o w y m  sądem  o k ręg o w y m  w W a r ­
szaw ie  ro zp o czą ł się  w e  w to re k  W ielki p roces o 
nadużycia  w W ojskow ym  In s ty tu c ie  G eog raficz ­
nym . O w ielkości sp ra w y , k tó r a  p o trw a  oonaj-
mn j 6 tygodn i św iadczy a k t  o sk a rż e n ia , obejm  u
jący  n ie sp e łn a  500 s tro n ic  d robnego  pasm a, o ra z  
ilo ść  w ezw anych  św iad k ó w  w  liczb ie  o k o ło  200, j 
n ie  licząc  rzeczoznaw ców . j

N a  ła w ie  o sk a rżo n y ch  ,’asiaids 18 o fic e ró w  (po* ; 
rucziuicy, kap itan o w ie , m a jo ro w ie , podp u łk o w n i­
cy).

W szyscy  o sk a rż e n i s ą  o  to , Iż, pe łn iąc  czynno­
śc i w  sk ła d z ie  m ap  W , I. G. W W arszaw ie , pod­
czas w y k o n y w an ia  s łużby  d o p u szcza li się  sy s te ­
m atyczn ie  różnych  nadużyć, p rzy w łaszczeń , sp rz e ­
n iew ie rzeń  w  czas ie  p rzy jm o w an ia  d o s ta w , f i lo z p  
w a li k a r ty  w ery fik acy jn e  itp .

A kt o sk a rżen ia  p rz e d s ta w ią  is tn y  la b iry n t z a ­
rzu tó w  n a jró żn o ro d n ie jsze j n a tu ry  i św iad czy  •  
w ie łk iem  z d ep raw o w an iu  n iek tó ry ch  zw łaszcza  o - 
skarżonych , k tó rzy  na  „kosz t sk a rb u "  ży li i  u ży ­
w ali nad  s tan , p uszcza jąc  le k k ą  rę k ą  fundusze 
sk a rb o w e  w ś ró d  kob ie t z p ó łśw ia tk a  w  różnych  
zak ła d ach  gastro n o m iczn y ch  i spelunkach .

5uu C E R T Y FIK A T Ó W  P A L E ST Y Ń SK IC H  DLA 
PO LSK I. C entr. U rząd  P a le s ty ń sk i w  W a rsz a w ie  
o trz y m a ł zaw iadom ien ie , że W lis to p ad z ie  o tr z y ­
m a 500 ce rty fik a tó w .

B EN -G U R JO N  W  PO LSC E . Z n an y  da. iła c z  ro ­
bo tn iczy  w  P a le s ty n ie  — p. B er-G u rjo n  p rzy b y ł 
do P o lsk i w  sp ra w a c h  o rg an izacy jn y ch .

D Z IE C I Ż Y D O W SK IE  W Z IĘ Ł Y  U D Z IA Ł  W  
P R Z Y JĘ C IU  NA ZAM KU W W A R SZ A W IE .
W przy jęc iu , u rząd ran em  p rzez  p. P rezy d en to w ą  
M ościcką na  Z am ku w  W a rsz a w ie  uczestn iczy ły  
rów n ież  dzieci z żydow sk ich  szkó ł pow szechnych. 
P rz y  o k a r j i  w arto  zaznaczyć, ze w  zw iązk u  z  „Ty 
ggdmiem dziecka" o trz y m a ła  d z ia tw a  w a rsz a w sk a  
b ezp ła tn e  b ile ty  na przedstaw  ien ia  do kin. D zie­
ci zw ied z iły  p rzy  sposobności m. in. w a rsz a w sk i 
o g ró d  zoologiczny, b a w iły  się  W P ark ach  stolicy, 
gdzie p rz y g ry w a ły  im  o rk ie s try  w o jska , po lic ji 
i k ap e le  szkolne.

P R E Z , H IN D EN B U R G  B A W IŁ  NA T E R Y T O R  
JL M  PO L SK I. D ugą sen sac ję  w y w o ła ła  w  k ra ju  
w iadom ość, że p rezyden t R zeszy  n iem ieck ie j H in- 
Je n b u rg  b a w ił n ied aw n o  na  tę ry to r jw r  P o lsk i. 
P rez . H indenbu rg , ja d ą c  pociąg iem  po lsk im  W 
stro n ę  M alŁorga, p rze jech a ł p rzez  k o ry ta rz . K o ­
ry ta rz e m  w ra c a ł ró w n ież  H in d en b u rg  z M albor- 
ga do B erlin a . S fery  rząd o w e  w iedzia ły  o  p rze- 
jeźdz ie  H in d en b u rg a  p rzez  tery  to r  jum  polskie, je ­
d nakże  w o la ły  w iadom ość tę  za trzy m ać  W ta ­
jem nicy.

K U  CZCI TW Ó R C Y  PR ZE M Y SŁ U  N A F T O W E ­
GO W  PO LSCE, R ada  m ie jsk a  w  G o rlicac t po»ta 
n e w iła  w esp ó ł z  p rze  n y s ło w c a m i n a fto w y m i p ow  
g o rlick ieg o  uczcić tab lic am i p am ią tk o w em i tw ó r­
cę p rzem ysłu  naftow ego , Ign aceg o  Ł u k a s ie w iiz a , 
k tó ry  p ie rw szy  w  św iec ie  w ydoby ł n aftę  ja k o  p ro  
duk t o le ju  z iem nego  i p ie rw sz ą  też na  św iec ie  z a ­
p a lił lam pę n a ftow ą. Z naczną rzę śc  w y n a lazk ó w  
sw ych  do k o n ał w  G orlicach , gdzie m ia ł «pteLę W 
1954—8. U chw alono  też n azw ać  im ien iem  Luk i 
s iew icza  n o w ą u licę  i w y s łać  delegac ję  n a  u ro ­
czystośc i ku czci L u k asiew tcza  w  K ro śn ie , k tó re  
się odbędą 30 bm.

W Y STA W A  W  BRZFŹA N A U H . W  d im . 23 bm 
zo stan ie  o tw a r ta  w  B rzeżanach  w  w oj. lw ów  
skiem  p ie rw sz a  reg jo n a ln a  w y s ta w a  p rzem y sło ­
w o-ro ln icza.

PO D W Y Ż SZ E N IE  O PŁ A T Y  ZA  U TR Z Y M A N IE  
W IĘ Ź N IÓ W . Na m ocy ro zp o rząd zen ia  m in is tra  ! 
sp raw ied liw o śc i, o p ła ta  za u trzy m an ie  w ięźn iów  
adm in is tracy jn y ch , o sadzonych  w w ięzien iach , pod 
leg łych  m in is tro w i sp raw ied liw o śc i, podw yższona 
z o s ta ła  do 1.95 z ł dziennie  od  osoby.

POGODA W  Z A K O PA N EM  (K om . P Z T )  S tan  
obecny: P o g o d n ie  — 23 st. c iep ła , w  M orsk im  Gku 
chm urno  z p rze jaśn ien iam i, na H a li G ąsien icow ej 
tak  sam o, 15 st. c iep ła . P ro g n o z a  na  dzień  2Q 
bm. P o g o d a  bez zm iany .

Z POCZTY. Z dn iem  16 p aźd z ie rn ik a  Di„ re a k  
ty w u je  się agencję  pocztow  i 2 go “topola w Cie- 
k liczyn ie  p o w ia t J a s ło .  A gencja ta po łączona bę­
dzie  za  p ośredn ic tw em  chodów posłańczych z u. 
p. w Demioweu. — Z dniem  1 października dopu 
szcza się do ruchu telefonicznego między P o ls k ą

a  N iem cam i m ie jscow ośc i J a s ło  o ra z  n ie u w c t i e  
B ad  I la rz n u rg , S chw edt (.Oder) T a c n a p p ia u

PO BO ŻN Y  ZYD Z A S T A JE  V SW EM  M IESZK A  
N IU  ZAM IAST „MF.ZUZY“ — K R Z Y 2  I  OBRA­
Z Y  ŚW IĘ T Y C H . Z W arsz a w y  d o n o szą : Mokotów* 
by ł w  św ię ta  żydow sk iego  N ow ego R oku  w id o w ­
n ią  o so b liw ej m esKodziank i, ja k a  s p o tk a ła  jedno* 
go  z żydow skich  m ieszkańców  ul. M ok o to w sk ie j 
O to  m ianow icie , k iedy J. B ik n er w ró c ił z  b o tm c i  
do domu, z a s ta ł „m ezuzę" ze rw an a  z  drzw i, p r o  
W adzących do je g o  m ieszkan ia . Ś ciany  ~ iT T - jf -  
ni i o bw ieszone  b y ły  św iętem ! o b ra z a m i .O i.W O  
jańsk iem i. B ik n er nie w ie d z ia ł c o  zasz ło . Spco* 
wę w y ja śn ił do p ie ro  są s iad , nazw isk iem  Jutwoń- 
ski, k tó ry  w łaśn ie  w chodził do  m ieszk an ia  M L a *  
r a  z c a łą  sw o ją  ro d z in ą  i  doby tk iem . Ja b ło ń sk i 
„zam ien ił s ię ‘‘ popi ' siu  na m ieszk an ia  z  W p ó ł  
lo k a to rem  B ik n e ra , T. B efon ik ićm . P o n iew aż  BHd-l 
n e r  je s t  b a rd z o  re l ig  jnym  żydem , cai*. ą n M  
uczyn iła  na nim  duże w ra ż e n ie  zw łaszcza , ż e  J a ­
b ło ń sk i począł B ik n e ra  szy k an o w ać  W o k ropny  
“posób. S p ra w a  tern c iek aw sza , że  Z f i  TłerihrdU; 
— b. w fo ó łlo k a to r  B ik n e ra  —  n ie  n w ł  j a t  k iedy 
p rzep ro w ad z ić  o so b liw e j sw o je j tr a n s a k c j i  n i *  
szka inow ej, ja k  w ła śn ie  w  czau ie  ś w ią t  S o w y  
R oku. B ik n er sk ie ro w a ł sp ra w ę  n a  d r e g r  • ę w  
w ą.

PO ETA  W A N  DURSKI W OLAL WYJECHAĆ
ZA G R A N IC Ę. D onosdLśm y sw ego c z a su  a  w y to
czernin ś ledz tw a  znanem u li te ra to w i W ito ldow i 
W andursk iem u  z Łodzi, w  i to reg o  m ieszk an iu  w . 
L odzi zn a lez iono  l i te r a tu rę  kom un istyczn i O n* ' 
g d a j m ia ła  się odbyć p rzed  sądem  łódzk im  rew- 
p ra w a  p rzec iw  W andursk iem u , k tó ry  jedz ak n ie  
z ja w ił się, w obec czego  sąd  n a  w nioeek  p ro k u ra te  
r a  ro z p ra w ę  o d ro czy ł o ra z  w y d a ł n ak az  a r e s z to  
W ania W undursk iego . J a k  podaje  jedno z p ism  
łódzkich , W an d u rsk i op u śc ił g ra ru ce  P o lsk i

P IF ! P A F ! HONOR U RA TO W A N Y . W L odzi 
odby ł się p rzed  k iłku  dn iam i po jedynek  między 
dw om a lek a rzam i, znanym  dzia łaczem  po litycz­
nym  D rem  K. i  D rem  H. O b ij e sk u lap ó w ie  m ie li 
do  sieb ie  oddaw dna  z łość , p o o b ia ś a łi  się  u s tn ie  
i  p isem nie , aż  w końou „m usia ło " do jść  do  poje­
dynku  w ed le  zasad y : „T a zn iew ag a , k rw i w y m a ­
ga!" S p o tk an ie  m ia ło  m iejsce o  św ic ie  w  laak u  
pod Ł odzią. N a s tą p iła  w y m ian a  s trza łó w . F e rw *  
szy  z p rzec iw n ik ó w  s trz e li ł  w  ziotnłę, d ru g i w y ­
p a lił w  pow ie trze . W  ten  sposób  — h o n o r z o ę ta ł 
U ratow any... Pp . p rzec iw n icy  rozesz li się  jed n ak , 
n ie  p o d aw szy  fo b ie  rąk .

lb -L L T N IA  SIE R O T A  T A R G N Ę Ł A  SEĘ NA ŻY  
C I I  Z TĘSK N O TY  ZA R OD ZICAM I. Z W a rs z a ­
w y p iszą : W sto licy  zan o to w an o  znoWu tra g ic z n y  
w ypadek  sam o b ó jstw a  15-letniej dz iew czyn ] ży ­
d ow sk ie j. J e s t n ią  s ie ro ta  D ora  W einspan . S ie ro ­
ta  s t ra c iła  n a jp ie rw  m atkę, poiem  ojca, a  fa k t 
że  p rz y g a rn ę li ją  do sieb ie  k rew n i, n ie  m ógł u- 
ko ić  tę sk n o ty  an i ża lu  n ieszczęśliw ej za  ro d z ica ­
mi. W reszc ie , nie m ogąc sob ie  dać ra d y  z w ie ł- 
k iem . g w arn em  i n ie litc  ic iw em  życiem  u s iło w a ła  
15-letnia dz iew czynka popełn ić  sam o b ó js tw o  
p rzez  w yp ic ie  jodyny . D zięki szybk ie j pom ocy 
zd o łan o  d ena tkę  u ra to w ać .

ZAM ACH SAM OBÓJCZY SY N A  JE D N E G O  
Z R A B IN Ó W  W A R SZA W SK IC H . K o la  ch asy d z­
kie W a rsz a w y  ży ją  w c iąż  jeszcze  pod w reżen ien  
zam achu  sam obó jczego  sy n a  jednego  z rab inów  
na P rad ze , A szaenazego . L e k a rz  zaw ezw an eg o  po 
g o to w ia  ra tu n k o w eg o  zd o ła ł w y ra to w a ć  dena ta , 
k tó re g o  p o zo staw io n o  op iece  domwniików. P rz y ­
czyny zam achu  sam obójczego  sy n a  Jednego z  d łu ­
g o le tn ich  ra b in ó w  na  P ra d z e  nie m ożna by łe  do ­
ciec.

DZIECKO PO ZO ST A W IO N E  B E Z  O P IE K ] W Y  
PA D A  Z OKNA 3-GO P IĘ T R A . J e d n t  z u lic  w a r ­
szaw sk ich  b y ła  o n eg d a j w id o w n ią  trag iczn eg o  w y  
padku , k tó re g o  o f ia rą  pad ł -le tn i chłoD ak, Iz ak  
Szlim el, syn  szew ca. D ziecko, p o zo staw io n e  bar. 
op iek i w  m ieszk in iu  na I I I  p ię trze , w y sp ia a ło  się 
na o k n o  i zaczęło  się tam  b aw ić  B aw iło  się  je ­
d n ak  ta k  n ieszczęśliw ie , że w k ró tce  w ypad ło . 
D ziecko w p ad ło  do o b m urow an ia  o k a ia jaceg c  p i­
w nicę na  p odw órzu  dom u tak , że z ra z u  n ik t,.n ie  
z au w aży ł upadku , an i b ro cząceg o  w  k rw i dziecua. 
D o p ie ro  dzieci b aw iące  się w o k ó ł o b ra m o w a n ia  
p iw nicy  zau w aży ły  o k ro p n ie  zn iekszta łcone c ia ł­
ko n ieszczęśliw ego  m alca. Na a la rm  dzle*’! n a tło ­
czy ły  s ię  n*. podw órze  tłu m y  p rzechodn iów  L e­
k a rz  s tw ie rd z ił u dziecka z łam an ie  czaszki, k rę g o  
s łu p a  i ca łeg o  uk o stn ien ia . W  ag o n ji zna jd u jące  
s ię  dz iecko  p izew ie z io n o  do  sz p ita la  żydoW *kie#o

R K P U B T U A it k i n o t e a t r ó w
CORSO „Sześć dni w śró d  apaszów ".
NOW OŚCI. „M .łość S u n ji‘‘ (G lo rja  St o o s w ).
U CIEC H A : Jd y  p ie rw s z -  b r y g a d a '.
W A N D A : „My p ie rw sza  b ry g ad a"
W A R SZ A W : łu n a id o  R in a id in i"  i  w y stęp  B rc 

n o w sk iego
S2T U K A : „K aruzela udręczeń^.
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C łO W y c h , pęcherza m oczow ego i dolnego odcinka 
kiszek, la tu ra ln a  w oda gorzka „Franciszka Jozela"  
łagodzi i usuw a szybko  gw ałtow ne boleści p rz y  
irypruźudenk . Duświadczen*ia szp ita lne po tw ier­
dzają, z f  w oda „Franciszka Józefa" przez  sw o :e 
ła g o d z ą c  ból działanie, nadaje się rów nież dobrze 
dla osób sta rszych , jak i m łodzieży, naw et przy 
Częste n  stosow aniu. Do nabycia w ap tekach i d ro- 
fu e ria ch . 1967 ek

KRONIKA

W s c h ó d  
ałouca 

6 id  17

Wrzesied

2 0
Czwartek 

6 Tizsri 5689

Zachód 
słońca 

17 m. 45

Biuro wyborcze org. sjońskiej
O rg an izac ja  sjoaiistyczna o tw o rz y ła  z  dniem  

(Lasaejszym  b iu ro  w y b o rcze  w  lo k a iu  o rg a n iz a c ji, 
S traw om  15 d la  a k c ji w yborczej do  R ad y  Gminy 
ż y d o w sk ie j w  K rak o w ie . W  b iu rze  tern nogą  w y ­
b o rc y  za s ię g a ć  in fo rm acy j w e  w sz y s tk ic h  s p r a ­
w a c h  ty czący ch  s ię  w yborów . B iu ro  je s t  czynne 
c o d a re u u e  z  w y ją tk iem  sonó ł i ś w ią t  żj dow sk irh  
o d  g o dz iny : 12 d o  1'30 w  p o łudn ic  i  o d  4—6  popoł. 
W b iu rz e  n .o ż ra  też  o trz y m a ć  fo rm u 'a rz e  dekla 
r a c j j  lu b  w ypełn ione d e k la ra c je  z łożyć celem  ich  
O ddania w  Gminie.

Freblriwka hebrajska 
w Podgórzu

F re b ló w k a  h e b ra jsk a  w  P o d g ó rzu  p rz y  ul 
L w o w sk ie j 15a, k tó ra  w ro k u  ub ieg łym  rozw in ę ła  
u au e r d o d a tn ią  d z ia ła ln o ść  w ychow aw czą  w śró d  
d z ia tw y  p rzedszko lne j, zo s tan ie  z  dniem  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r  znow u uruchom ioną. D zięki e n e rg i­
cznem u k ie ro w n ic tw u  zd o ła ła  szk ó łk a  ta  z a s k a r ­
b ić  sob ie  u znan ie  rodziców , k tó ry ch  d z itc i z n a la ­
z ły  w  szkó łce  te j op iekę  i  nau k ę  w ed ług  najnow - 
'szych  w ym ogów  pedagogicznych . K iero w n ic tw o  
Ire b ló w k t d o k ład a  ró w n ież  obecn ie  w szelk ich  
s ta ra ń  a ren y  ow ocna dziiał-ilnosc tez  w  tym  ro k u  
k on tynuow ać , ja k o  też  p rzez  o w o ra e n  e  p o p c ia - 
du io w y ch  p rzedszkon łych  k u rs ó w  p o lsk o  h e b ra j­
sk ich  d la  tychże  dzieci, k tó re  p rzek ro czy ły  5 ro k  
ż y d a ,  dać  im  p o d staw o w e  w iadom ości w  pow yż- 
izych językach .

W pisy  dziec i -odbyw ają  się codzienn ie  w  lo k a lu  
‘Ire b ló w k i p rzy  ul. L w o w sk ie j 15a, w  godz. od  
3—5 popołudniu .

Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o służbie wojskowej

M in is te rs tw o  S p ra w  W ojskow ych  o p ra c o w a ło  
i  uzgodn iło  z  innei.ii z a in le re so w  anemii m in is te r­
s tw am i p ro je k t ro zp o rz  jdzenia w ykonaw czego  do  
u s ta w y  o  s łu żb ie  w o jskow ej. R ozporządzen ie to  
o czek iw ane  odda w na  w y ja śm  ca ły  s z e r e |  pu n k ­
tów  zn o w elizo w an e j u s ta w y  i sk o d y fik u je  s p o ra ­
dyczne za rząd zen ia , do tychczas w y d an e  w  te j dzie 
dżin ie. K ozporządzen ie  będzie  og ło szone  p ra w d o ­
p odobn ie  d o p ie ro  w g ru d n iu

Tragedja podrabina, którego w wojsku
zmuszono do obcięcia brody i pejsów

Z W arjzaw y donoszą:
Sprawa podiabiną Hozjaśza Herzla Frenkla 

z Tarnopola wywołała w kołach prawniczych 
i wojskowych duże zainteresowanie. Niewątpli­
wie znajdzie proce* ten rozgłośne echo w na- 
>zem społeczeństwie, we wszystkich jego w ai - 

si wach niezależnie od poglądów religijnych, 
niezależnie od ugrupowań czyto postępowych 
czyto zachowawczych.

Spraw a podrabina F renkla jest bowiem w 
pierwszym rzędzie spraw ą czlor ięka, który 
z całych swych sił bronił tego, czego jako sym­
bolu w iara jego bronić m u nakazała, jeet tra ­
gedja człowieka k tóry  w ostatecznej rozpaczy 
bra.ii-ł tego, co zdaniem  jego nakazem katego­
rycznym i autorytatyw nym  ustanowione zo­
stało.

Podrahin Frenkiel, nie posiadając jeszcze 
zaświadczenia ściśle urzędowego, stwierdzają­
cego jego stanowisko, lecz posiadając jedynie 
zaświadczenie gminy i pełniąc w istocie funk­
cje podrabina, został — jako poborowy — we­
zwany do spełnienia obowiązku służby wojsko­
wej,

Przy wcielaniu do kompanji na skutek za­
rządzenia dowódcy podrahmiowi miano obciąć 
brodę i  pejsy. Hozjasz Frenkiel postanowił nie 
dopuścić do tego za żadną cenę i  brom] się za­
ciekle. Jak pow: -da kodeks, młody podrahin 
stawiał „czynny opór" i wobec tego postawiono 
go za to „przestępstwo" p rz td  Wojskowym Są 
dem Okręgowym we Lwowie

Krótka rozprawa. Sąd Wojskowy uznał Ho-

zjasza 1 Frenkla winnym i suazal go na 
4 miesiące więzienia.

W yrok ten wywołał wielkie poruszenie w 
calem mieście. Wkrótce Sąd Najwyższy w W ar 
‘■zav ie rozpoznawał zażalenie nieważności, 
wniedone przez nieszczęśliwego skazanego. Je 
dnak i  ono nie odniosło skutku. W yrok Sądu 
Okręgowego został zatwierdzony.

Sprawa teraz zaczęła być głośną ni etyl k o  w  

kraju, lecz wiadomość o niej dotarła aż na dru  
gą półkulę — do Ameryki.

Kongregacja rabinów w New Jorku za radą 
konsula polskiego postanowiła prosić o pomoc 
adwokata w Wai szawie.

I oto kongregacja zwróciła się telegraficznie 
do adw. dr. Hofmokla-Ostrowskiego prosząc o 
•-szczęcie możliwycn kroków.

W  OBRONIE USTAWY.
T ak tedy do Sądu Najwyższego wniesione 

będzie zażalenie nieważności w obronie usiawy. 
W szystkie bowiem ustawy aarne stoją na  sta­
nowisku tolerancji wyznaniowej i wykluczają 
karalność oporu ze względów religijnych o ile 
odnośne w yznanie jest praw nie uznane w  
Państwie-

Rzecz prosta, że orzeczenie Sądu Najwyższe­
go posiadać będzię ogromną doniosłość.

Jes: ono oczekiwane z wielkiera zaintert sowa 
niem, bowiem w  wypadku uwzględnienia słu­
sznej sk a rp  oizecz^nie poprzednie musiałoby 
ulec uchyleniu przez plenum, czyi? Ogólne Zgro 
madzenie sędziów Sądu Najwyższego.

— Z E  9P R A W  M IE JSK IC H  O negdaj o d b y ło  
się  pod  p rzew odn ic tw em  p rezy d en ta  m iasta  inż. 
iW jlego  posiedzen ie  po łączonych  sekcy j akarbo - 
w e j i  p raw n icze j R ad y  m ie jsk ie j, na k to rem  li­
c a  w alono  zac iąg n ąć  na cele in w esty cy jn e  pożycz­
k ę  w  B anku  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w eg o  w  w y so k o ­
śc i 2 m il jony  z ł o r a z  om ów iono  sp ra w ę  e w en tu a l­
n e j pożyczki w ew n ę trzn e j p rem jow ej la b  O bliga­
cy jne j w  w y so k o śc i 20 m iljonow  zł. N ad io  uch w a­
lono p rzed łożyć  R adzie  m ie jsk ie j w n io sk i w  s p ia -  
w ie  udz ie len ia  g w a ra n c ji d la  T o w . U rzędn ików  
gm iny  m ias ta  K ra k o w a  w  w y so k o śc i 130.000 zł, 
p o tizeb n y o h  to w a rz y s tw a  na dokończem e bu d o ­
w y w ła sn e g o  domu W końcu u chw alono  w n io sk i 
kom isji w o d o c iąg o w ej w sp ra w ie  za tw ie rd zen ia  
um ow y m iędzy gm iną m. K rak o w a , a sk a rb em  pań  
s tw a  odnośn ie  d o  budow y  ru i ociągu w odociągo­
w eg o  d la  k o sza r w o jsk o w y ch  w  R akow icach . 
W szy s tk ie  po w y ższe  sp ra w y  bę-ną przedm io tem  
o b ia d  na  d—sie j;z em  posiedzen iu  R ady  m iejsk iej.

— PO D W Y ŻK A  CEN" W Ę G Ł A  W  bieżącym ty­
godniu weszła w życie podwyżka ceny węgia, z a ­
rządzona przez kopalnie. Przeciętnie podwyżka 
Wynosi 20 g ro szy  na 100 klg., jednak  konsum enci 
podwyfeką tę odczują zmacanie dotkliwiej, gdyż (

p zred  k ilku  dn iam i podw yższone z o s ta ły  w  n a s tę p  
s lw ie  s tra jk u  rów n ież  o p ła ty  za  p rzew óz  i zno ­
szen ie  w ęg la  dc p iw nic, razem  o  20 g r. Ł ączn ie  
w ięc z  na leży to śc ią  za  p rzew ó z  i  zn ies ien ie  100 
klg w ęg la  p o d ro ża ło  o  40 groszy .

_  U N IW E R SY T E T  LU D O W Y  P R Z Y  Z W IĄ Z ­
KU A KAD. „P R Z E D Ś W IT  H A SZA C H A R “ p rz y j­
m uje codziennie  w pisy , c^ łcoków  w  godzinach  w ie 
czo rnych  od  godz. 7‘30 do  9  w  lo k a lu  w łasn y m  
p rz y  ul. S tradom  15. D o k ład n y  p lan  U. L. jak o też  
re fe ren c i, będz>e podany  w  „N. Dz.‘‘ W y k ład y  
o d b y w ać  się będą , p ocząw szy  od początku  p aź ­
d z ie rn ik a  w  sobo ty  i  n iedziele  popo łudn iu  po  trz y  
godziny. U prasza  się celem  d o trzy m an ia  te rm i­
nów  o ja-knajszybsze usku teczn ien ie  w p isów .

— ZA B A W A  TA N ECZN A  Z O K A Z JI „TYGO­
D N IA  D Z IEC K A 1- odbędzie się  dn ia  22 bm. w  sa li 
T o w a rz y s tw a  S trze leck iego  p rzy  ul. L ub icz  16, 
dm-hód przeznaczony  je s t d la  w szystk ich  insty tu - 
ry j o p ieku jących  s ię  dziećm i W stęp  ty lk o  za o- 
k azan iem  im iennego zap ro szen ia , k tó re  w y d a je  
się  w  b iu rze  kom ite tu  (M a g is tra t s a la  posiedzeń  
II . p.) o d  godz. 8-e j r a n o  d o  7-ej w ieczorem  Z a ­
b a w a  n iezw yk le  u rozm aicona . O rk ie s tra  20 pp.

— W IE L K I FE STY N  W  P A R K U  K RA K O W ­
SKIM . S ta ran iem  o b y w a te lsk ieg o  kom ite tu  „T ygo­
dnia  dziecka11 i „D nia m a tk i11 odbędzie  się  w  nie- 
dzielę dn ia  23 bm w ie lk i festyn  w  P a rk u  K ra ­
kow sk im , z  k tó reg o  dochód  p rzeznaczony  je s t d la  
w szystk ich  in s ty tu cy j op ieku jących  się dziećm i. 
Z ab aw a  n iezw yk le  u rozm aicona . W stęp  d la  dz iec i 
eto la t  10 w olny  P o rzą te s  o  godz. 2-ej popołudniu . 
P rz y g ry w a ć  będą  dw ie o rk ie s try .

— ODCZYT 0  B IL A N SIE  HANDLOW YM . T o ­
w a rz y s tw o  ekonom iczne w  K rak o w ie  rozpoczyna 
sw ój tegoroczhy  sezon odczy tow y  p re lek c ją  posła  
p ro f. A dam a K rzy żan o w sk ieg o  na tem a t „B ierny  
B ilan s hand low y". O dczyt ten  odbędzie  się dn ia  
27 bm. .o godz. 6-tej pop. Ze w zględu  na w ie lk ie  
z a in te re so w an ie , jak ie  w zbudził on  za ró w n o  dzię­
k i o sob ie  p re leg en ta , ja k  i z  pow odu tak  b a ia z o  
a k tu a ln eg o  lem atu , odczyt ten  bedzie  m ia ł m iej­
sce w  sa li K rak o w sk ieg o  T o w a rz y s tw a  W zaj. U- 
bezpieczeń (B asztow a 8, I. p )  W stęp  w olny.

— Z A G R A N IC ZN E PR Z E K A Z Y  P IE N IĘ Ż N E . 
M in is te rs tw o  P oczt i T e le g ra fó w  w p ro w ad za  
z  dniem  1-go lis to p ad a  b r. o b ró t p rzek azó w  p ie­
n iężnych  z A nglją P o za tem  p ro w ad zo n e  są  ro k o ­
w an ia  o  u s tan o w ien ie  pocztow ej w y m ian y  p rze ­
k azó w  p ieniężnych & A u s tr ją , C zechosłow acją, 
N iem cam i i w olnem  m iastem  G dańsk iem  Dla oo 
cz tow ego  obro tu  p ien iężnego  z z a g ra n ic ą  o p ra c o ­
w u je  obecn ie  M. P . i  T . now e p rzep isy .

—  W  Z A M IA R Z E  SAM OBÓJCZYM  rzuc ił się 
w czo ra j w .eczorem  pod k o ła  poc iągu  w  P laszo - 
wie Antona S to la rc /j  k  ( la t 28), ro b o tn ik  m a g is tra ­

tu. D esp e ra to w i k o ła  o d e rw a ły  lew e p rzed ram ię . 
N ad to  do zn a ł on  licznych  o b ra ż e ń  na  g ło w ie  i  c a ­
lem  ciele. W  ciężkim  s tan ie  p rzew ió z ł go  lekarz 
pogo tow ia  do  szp ita la  'h i r u rg e z n e g o .  P ow ód  za ­
m achu  n ieus ta lony .

— ST A Ł Y  D Y ŻU R  PO L IC Y JN Y . Z ipowodu r e ­
m ontu  budynku  w y d z ia łu  śledczego „P o d  T e le g ra ­
fem 11 s ta ły  d y żu r z o s ta ł p rzen iesiony  z  dn iem  19 
bm. z  p a r te ru  na I  p. d rz w i n a  lew o  N r. teietcnm  
3236, z a ś  dotychczasow y N r. 2497 n r  ora* rem on­
tu  bedzie  n ieczynny.

— KOGO I ZA C O ? Policja a resz tow ała  w  ciąga 
ubiegłej doby: Antoniego Bobka, Adolfa Bobka i 
M ieczysław a Dmochow skiego, m ontera, w szystk ich  
3-ch za gw ałtow ne targm ęcie się na policjanta w  
służbie. — Dalej a resztow ano: M arię MJchar k i An 
ne Bobek za kradzież pończoch w  jednym  ze sk le­
pów na Stradom iu, M arję Kosień za kradzież 4000 
papierosów  na szkody sw ej pracodaw czym , wlaścś 
cielki kiosku, P io tra  S iepraw skiego za kradzież kle 
szonkow ą i S tan isław a B ał? za w ybicie szyb w  kio 
sku przy  nl. Lubicz.

— PODCZAS KUPNA w sklepie Szym ona S te rn - 
b erga  p rzy  ul. Józefa 2, sk rad ły  mu d w lt niecnąne 
kobiety m at e r  je na suknie koloni lila, w artości 200 
złotych.

— TOREBKĘ Z PEW NA KW OTA PIENIEZNĄ,
zostaw ioną przez nieznanego pasażera  w  taksów ce 
Nr. 195, złożył Józef W e rz b a  na Ili-oim kom isarja 
cie policji.

— PR ZY SZŁO ŚĆ - HEATID (Zielona 17) Dziś w 
czw artek  o godz. 7.3C punkt, posiedzenie sp raw o­
zdaw cze w szy stk !eh komisyj.

—S. K A  „KADIMAH". Dziś we czw artek  o godz, 
7. wiecz. A. C. w  iokalu w łasnym . Obecność w szys 
tkich Bb. obow iązuiąca!

— ZWIĄZEK ROB. NIEF, (Zielona 8). W e czw ar 
tek  20 bm. o godz 8 wiecz. oaoędzie się zebranie 
członków .

— „hA P O E L " (Rynek gl. 29) Dziś w e czw artek  
o godz. 8 wiecz. posiedzenie W ydziału. Na porząd 
ku dziennym  -srav'V  bardzo w ażne

— KONSERW  A TORJLM  TANECZNE (Rynek 
Gł. 23) urządza dnia 23_eo bm. o godz. wiecz. z oka 
zji jubileuszu trzydziesto lecia  istnienia szkoły oraz 
gruntow nego jej odnowienia K oncert-Raut W  skład  
program u w chodzą produkcje Irenki G etreg, Halusi 
M ctyczyńskiej, W acław a G eiegera i M. Cwojdziń­
skiej.

— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIĄZKU ZAWÓD. AGENTÓW I W O JAŻERÓW  
RZP. P . ODDZIAŁ W KRAKOWIE (W ielopole 12) 
odbędzie się w niedz.elę 30 bm. o zodz. 6 w iecz. we 
w łasnym  lokalu. W  razie  braku kompletu — o godz. 
7 wiecz. Na porządku dziennyi» m. in. w ybór now e 
ąo za.ządu.
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Walka z psychozą nienawiści w Niemczech
Płomienny protest znakomitego pisarza przeciwko profanacjom

cmentarzy Żydowskich.
Beriiti. 19. 9. ŻAT. W ybitny pilarz niemiecki 

W aiter von Moło zamieszcza w  prasie demo­
kratycznej piorniswiy protest przeciwko czę­
stym profanacjom cm entarzy żydowskich w 
Rem czech. Znakomity pisarz piętnuj© ostro 
chnhgańskie wybryki, określając je jako czyny, 
niiriojne ducha niemieckiego, antychrześcijań- 
skie i bestialskie. V. Molo- ty żyw a do energicz 
nej walki z bezprzykładnem zdziczeniem.

Berlin. 19. 9. Z ‘,T ,,Vorwarts“ zamieszcza 
artykuł sprawie stosunków, panujących-.w  
szkole lotniczej, pozostającej pod kierowni­
ctwem ministerstwa komunikacji. W szkol© tej 
panu ie Juchroiawskróś antysemicki. ledyny ży 
dow ski słuchacz u;z«łrii jest W niesłychany spo 
sób szykanowany p rieź  ućlzntów i profesorów. 
Pismo domaga 'się od ministerstwa komunika­
cji, by położyło kres hańbiącym praktykom  an 
tyseraickim w e Wspomnianej uczelni.

Zwycięstwo, czy też porażka Francji?
Jak ccanla prass. ferreufka OŁlałUla uchwała padewską.

Paryż. 19. 9. PAT. Opinia prasy  o  ostatniej 
genewskiej uchwale w sprawie otw arcia roko­
wali co do ewakuacji Nadrenji jest podzielona. 
Lewicowe organy, wychwalają umiejętność 
Brianda i zręczne postawienie przez niego w y 
mienionej sprawy, natomiast prawicowe uwa­
żają, że interesy Francji po-niosły w Genewie 
stanowczą porażkę. W  „Echo de Parts" Pęrti- 
nax oświadcza, że pertraktacje w  tej sprawi© 
prowadzone były z wielką nieostrożnością. Za 
znacza on, że Biiaiid miał możność odwlecze­
nia do następnej sesji odpowiedzi na żądani©

Niemiec, tymczasem zaś pospieszył się zaję­
ciem w tej kwestji stanowiska,, co w yw ołało o- 
czywisfe zdziw ione zwłaszcza w delegacji an 
gielskiej, która nie bj-ła przygotow ana "-do ro­
kowań w tej sprawie. Pertinax zapytuj© dalej 
o  powody takiego postępowania i nie wie. dla 
czego Polska i Czechosłowacja były postawio­
ne poza nawriasem, gdy wskazanem było, aby  
Przyjęły udział w pertraktacjach. Na szczę­
ści e  — oświadcza Pertinax, —̂ rokowania zo­
stały raptownie przerwań© na skutek postano­
wienia P ady  'Ministrów 14 wrześnią, i

Odprężenie w sytuacji wewnętrznej
w Austrii

VViedeń. 19. 9. (AW) Dzisiaj odbywają się w. 
dalszym wiagu rokowania, zmierzające do zaże 
gnania niebezpieczeństwa, jakie może wynik­
nąć z© zjazdów bojówek partyjnych, projekto­
wanych na 7 października w W iener Neustadt. 
Rokowania z przywódcami bojówek prowauzi 
dolno-uustrjacki starosta krajow y Buresch. W

sytuacji wewnętrzno-poiitycznej zaczyną.się po 
woli zaznaczać pewne odprężenie. Parlament 
jest-zw ołany ,na 2\' bm, Na pierwszem posiedź© 
mu rozpocznie się pierwsze czytanie irzedjo- 
żenia rządowego- o- ogtarnkzeniu ochrany loka 
torów. . j.

Tajemnicze zaginięcie strażnika 
leśnego w Tatrach

Zakopane. 19 9 P aT . Od 5 dni zaginą] w Ta 
trach strażnik lasowy fundacji hr- Zamoyskie­
go Wł. Sulaja. Ekspedycja złożona ze straży 
leśnej oraz pogotowia ratunkowego wyruszyła 
na  poszukiwani© zaginionego, który albo uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi w T atrach lub też 
padł ofiarą swego zawodu z rąk kłusowników.

M tędzy narodowe zawody nar­
ciarskie w Zakopanem

Zakopune, 19 9 PAT Na posiedzeniu FIFA  
przyznano u rząd zen i międzynarodowych m i­
strzostw światowych w narciarstw ie Polsce 
Z racji 10-letniegO jubileuszu polskiego związ­
ku  narciarskiego. Mistrzów st” ra  te odbędą »ię 
w Zakopanem od dnia 5 do 10 lutego. Prże wi­
dziane są także zawody hockcyowe oraz zawo­
dy hipiezne małopolskiego klubu jazdy P r a ­
ce organizacyjne w toku.

Wielkie manifestacje anty* 
angielskie w Charkowie

Moskwa. 19. 9. (AW) Donoszą tu z Charko­
wa o w ielkiej,manifestacji urządzonej przez
młodzież komunistyczną, w czasie której pun 
ktem kulminacyjnym było spalenie lalki wyo­
brażającej postać ministra spraw zagranic?--, 
nych Anglji sir .Auster Chamberlaina. Manife­
stacja przeciągała po głównych ulicach miasta 
wznosząc okrzyki antyangielskie. W  czasie ma 
nifestacji samochód, należący do komisarza fi 
nansów, w którym wieziono wielką Ilość kara 
binów i prochu stanął nagle w płomieniach. 
11 komunistów odniosło ciężkie obrażenia cie 
leśne.

m
Następca B >kanowskie?o

Ministrem hańdlH ~ poczt tnian&w*ny został sena to r 
Chgron w  miejsce tragicznie zm arłego min. Bokano- 
wskiego. R esort lotnictw a w rdzieloriy  zosta! w od 
rebne m inistersw to, k tó re  Objął p. Reynach'. R ycina 

nasza p rzedstaw ia  riiiniśtrą C herync.

Stan zdrowia Cziczerina — 
poważny

Moskwa. 19 .9. (AW) W cqług doniesień z 
Berlina stan zdrowia przebywającego tam ob t 
cni© komisarza Cziczerina traktow any jest na­
da! jako poważny. Odbyło się specjalne konsy 
ljum lekarskie pod przewodnictwem lekarza nk> 
mieckiego Biera. Lekarze zalecili choremu 4 
miesięczną kuracje zagranicą, w- czasie której 
Cziczerin powmięn moż.iwk ograniczyć swe 
prace polityczne. __________

—  Dc-wladii-jemy się* ie  pese t niem iecki w W a r­
szaw ie R auscher < drzucil proponow aną mu placów

Bernard Shaw w międzynar. 
klubie studentów w Genewie
Bernard Shaw wchodzi do sali ze lam mb- r  

Here is the aniinal. Na samym wstępie oswiatfcŚK 
gotowość odpowiadania na pytania. Oto pytasii*, 
i oó-powłedżi.
. Czy wierży pan w ludzkość?
— Któż powiedział, ze kiedykolwiek ąriorzyłeuif

Sześć wielkich cywilizacyj zeszło w historji lud z* 
kości do grobu, ponieważ ludzie nia mogli rozwięt 
zać problemów, które wyłoniły się na tle właśnie 
tych cywilizacyj. I nasza cywilizacja zejdzie do- 
grobu, a pocieszam się tylko- tern że Swa p”a- 
tworcza siła, która wszystko stworzyła, zastąpi 
kiedyś człowieka inną istotą skoro człowiek oir- 
może ipełnić -swego zadania na zietni.

— Co pan myali o Lidzt Narc iów?
To samo, co wy. ■ v . ; ... .

— Czy wierzy pan. że Genewa Jak© centrum mle 
©zynaroóowe przyczyni się do pokoju świata?

- -  Nie wiem, czemu w Genewie ma być mulej 
nadziej! do przyczynienia się do pokoju świata, 
niż gdzieindziej.
' Czy wierzy pan, że faszyzm prowaejń do do­

brą ludzkości?
— Histo -ja poucza nas. ie ludzkość prędko tlę  

"udz. w każdej dziedzinie sztuki czy polityfcL 
Zffftidziiy' się więc już ludzkości idee uemokritycii 
rt"go liberalizmu, a faszyzm Jest jedną tylko z re- 
akeyj tego przesytu. Faszyzm nif jest idealna for­
m ą państwa, dlk 'jest konieczną ćeakcją w proce, 
sie historjl.

— Co pan myśli o nowoczesnej literaturzeT
— Nowoczernej literatury niema. Literatura 

jest wciąż rozwijającym się pioctsem. Co się ty- 
czy p's„rzy po wojnie, nic czytam wcale ich 
dzieł. Muszę jednako-woz zauważyć, że pojawiły 
się po wojnie niektóre powieści kobiet i to biu- 
Q-o rozsądnych koibiot, które są bardzo poważne. 
Ile kto nie posiada daru wzmacniania odwagi 

albo przynajmniej rozweselania ludzkości- uie po- 
wjnier. wcale pisać, by nie pogłębić jeszcze ni©' 
szczęścia człowieka.

— Co pan sądzi o swym własnyrr stylu?
r— Mój język angielski jest o cen ie  najlepszymi 

na świecie. Podczas pisania nie zdaję robie spra- 
W.v *  właściwości swego stylu, tylko gdy muszę 
naśladować^ ustępy z książek innych p!earzy jak 
np. H. G. Wellsa, widzę dopiero wtenoza* jak od* 
miennytn jest Ich styl od megu

Liga Narodów napotyka na 
trudności w urządzeniu własnej 

radjostacji
.Genewa. 19. 9. (AW) Kwestja stacji rądjotej© 

graficznej Ligi Narodów była przedmiotem o- 
brad podkomitetu mianowanego orzez trzecią 
komisję. W  razi© konfliktu Liga Narodów musi 
Posiadać możność komuniKowania odpowied­
nich instrukcyj z jaknaiwiększą swobodą. DWa 
państwa zgłosiły sprzeciwy. Rzad Szwajcarski 
jest gotów eksploatować z Ligą Narodów v 
czasach ,ok©ju stację nadawczą. Jednak w ra  
zł© konflikut '.ąóa On możności wykonywania 
kontroli. P. Motta przedstawiciel Szwajcarii 
motyw uje sw e żądanie tern, że Szwajcaria w ra 
z:e konfliktu ma bionić siedziby Lig: Narodów 
A sprzeciwie Anglji chodzi głównie o zachowa 
nie monopolu, któro posiadają w chwili obecnej 
stacje angielskie T.S.F. dla krajów pozaeuropej­
skich.

Sytuacja w Piotrowem Siole
Białogród. 19. c 2AT. Dotychczas ale po­

w tórzyły Się ekscesy w Piotrowem Siole. Dla 
uspokojenia umysłów władze zarząaziły wypu 
szczeni© na wolność 1& młodych chłopów, a re ­
sztowanych pod zarzutem brania udziału w  ekt 
cesach. Miru© to śledztwo nie zostało jeszcze 
ukończone. Podejrzenie padło na dwóch studen 
iów, że oni właśnie kierowali akcją pogromo­
wą.

Warszawa. (AW Premier Barteł ren izytawal dzi 
siai dcradce amerykańskiego Dtveya w ie*o rai?u 
szkaniu i odbył z nim dłuższa kmuerencie.

— Wiceminister Wysocki przyjął dzisiaj ambasą 
dora francuskiego LarocLe‘a na audiencji.

— Powrót minlsua przemysłu I handlu Kwiatków
.„ i . . .  — w, oałdzlentikR.
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Po straszliwym huraganie - dalsze klęski
Epidemia samobójstw fi tyfusiir

W JEDENASTYM DNIU CIĄGNIENIA V-tej k lasy  
17-tej Polskiej L oterii P aństw ow ej padły następu­
jące w iększe w ygrane:

Po 10.000 zt. N.: 30674. 89494, 114238.
Po 5.000 zt. Nr.: 1367, 15183, 68689. 109070, 110664.
P o  3.000 zŁ Nr. 100013.
Po 2.000 zL Nr.: 10759, 37171, 39086, 54045, 99368, 

128359 138974, 150932.
Po 1.000 zl. Nr.: 7662, 9548, 12366, 164S» (los „Na- 

wzieii" Lw ów , Sykstuska  6), 21203, 30923, 42046,
16476 (los B raci Safier, K raków , R ynek gł. 6), 74303, 
76917, 91781, 97057 (los B raci Safier. K raków , Rynek 
ftl 6), 99466, 100151, 103869, 104013, 107689 tlos B ra- 
• I  SaŁ er, K raków , R ynek |gj. 6), 110767, 117250,
12592' 131871.

Po 660 zł. Nr.: 18597, 22977, 24757, 26499, 34162, 
35362, 43864, 49145, 54453, C0405, 68080, 68445, 77298, 
(78389, 95819, 98045, 106670, 108362, 120239, 127085, 
147071.

P o nad to  130 w ygranych  po 500 zło tych i 1810 w y 
sranych po 250 złotych.

L O S Y  V. k la sy
P olsk iej L oterji P aństw ow ej 

są  jeszcze du nabycia w  ko lekturze 
B racia  S afier. K raków , R ynek Gł. 5.

Główna wygrana 700.000 Zł.
Co drugi los w ygryw a.

C iągnienie trw a  do 13. października. 
C eny losów : ćw iartka  zł. 50, połów ka zł. 100, 

cały  los zl. 200.
L osy  w ysy łam y natychm iast po otrzym aniu 
gotów ki na konto P . K. O. Nr. 400.117, lub 

przekazem  pocztow ym .

2 G IEŁDY
Ciełtfa krakowska

K rak ó w , 19. 9. 1928. A kcje w  zan iedban iu  I> >lar 
u trz y  m any.

A kcje : B rak  jak ie jk o lw iek  tra n sa k c ji.
Z upełny  b ra k  z a in te re so w a n ia  ( ech o w ało  dzi­

sie jsze  zeb ran ie  g ie łdow e. Do tra n sa k c ji doszło  je  
d j nie d ro b n ą  ilo śc ią  p ap ie ró w  a to  C hodorow em  

k u rs ie  192 i E le k tro w n ią  57 w  m in im alnych  
ilo śc iach  n ie jiada jących  się do  n o tow an ia . Z ain ­
te re so w a n ie  w ięk sze  p ap ie ram i p rocen tow ym i po 
k u rs ie  u trzym anym  p rzy  nieco  W iększych o b ro ­
tach . R uch  na ogó ł p an o w a ł o sp a ły  p rz y  tenden­
c ji u trzym anej.

N a  p og ie łdz iu  w ięk szy ch  o o ro łó w  dokonano  
D o la ró w k ą  k u rs ie  91.50—92 u trzy m an a . 4 i  pó ł 
proc. lis ty  z a s ta w n e  B anku  H ipo tecznego  19.

O fic ja ln ie  tra n sa k c y j w a lu tam i i dew izam i nie 
dokonano.

N a ry n k u  w alu to w y m  w  o b ro ta c h  p ry w a tn y ch  
tendenc ja  u trzym ań . Z a in te re so w an ie  s łab e  p rzy  
d osta tecznej ilości z a o fia ro w an eg o  to w a ru . N a ­
s tró j  spoko jny . W K rak o w ie  d o la r  go tów kow y
8.88—8.88 i poł, czek i b an k o w o  8.90 i jed n a  c z w a r­
ta  do 8.90 i trz y  czw arte . W a rsz a w a  doi. 8.87 i 
t r z y  cz w a rte  do 8.88 i jedna  c z w a rta , czek i 8.89 
i tr z y  c z w a rte  do 8.90 i jedna  czw arta . L w ó w  doi.
8.88— b.88 i  pó ł, czeki 8.90—8.90 i pół. K atow ice  
ao i. 8.88 i  jedna  c z w a rta  do  8.88 i tr z y  czw arte , 
czeki. 8.90i jedna  c z w a rta  do  8.91. K u rs  p łacen ia  
B anku P o lsk ieg o  bez zm iany.

Giełda warszawska
W a rsz a w a , 19 9 P A T . B ank  P o lsk i 178, z a ro b k o  

w y 80, E e lek tro w n ia  w  D ąb ro w ie  88.8, 87.88, Czę- 
s toc ice  58, 59, D irle y  67, 68, M ałopol! k i 26,50, Ł a ­
zy  8, W ęgie l 98, 98.50, 98. C eg ie lsk i 47, L ilp o p  39.— 
M odrzejów  41.50, 42. 41.50, O stro w iec  s e r ja  A  116. 
se r ja  B I  em. 118, 115, S ta rach o w ice  52.50, 52.75, 
Z ie len iew sk i 133.

D o la ró w k a  81.75, 91, 91.75, 5 p ro c  k o n w ers . 67, 
5  p ro c , ko le jow a 61.15, 6 p roc . d o la ro w a  86.50, 10 
proc. ko le jo w a  103, L is ty  Z a s ta w n e  B anku  Gosp, 
K ra j. 94, 4 p roc. in w esty cy jn a  126, 125, 7 p roc . s ta ­
b ilizacy jn y  94.

W a lu ty : D o la ry  8,88 i  jed n a  c z w arta , 8,90 i je ­
dna c z w a rta , B elg ja  123.93, 124.24, 123,62, L ondyn 
43225 i  jedna  c z w a rta , 43.36, 43.14 i pół, N ow y J o rk  
8.90, 8.92 8.86, P a ry ż  34.83, 34.92, 34.74, P ra g a  26.42 
i  pó ł 26.48, 26.36, S z w a jca rja  171.60, 172.03, 171.17, 
Y łochy  46.62, 46.74, 46.50, M arka  n iem iecka 212.44.

Giełda poznańska
G iełda  p o zn ań sk a  z dn ia  19 9 1928. ży to  34 i  tr z y  

c z w arte , 35 i  pół, pszen ica  39 i pó ł—41 i  pó ł, jęcz­
m ień p rzem ia ło w y  33 i jedna  c z w a rta —34 i pół, ję  
czoneń b ro w a ro w y  36—38, o w ies 31—32 i  pó ł, m ą­
k a  ży tn ia  65 p roc. 51 i je an a  c z w a rta , m ąka  ży tn ia  
70 t>roc. 49 i jed n a  c z w a rta , m ąka  pszenna  65 p ro c  
61—65, o trę b y  pszenne  26— 2 7 ,-o tręby  ży tn ie  27— 
28, g ro ch  W ik to rja  68—73, g ro ch  F o lg e ra  68—73, 
s ło m a  p ra so w a n a  5—520, s ia n o  luźne 12—13, rze  
p a k  zim owy. 70—75, tendenc ja  spoko jna .

Wiedeń. 19. 9. PAT. „United Press" donosi z 
San Juan (Portorcio): Jak kolwiek straszny cy  
klon wysunął swc^e centrum w kierunku kon 
tynentu północnej Ameryki, ludność Portorica 
jest jeszcze przerażona. Wśród ludności po­
wstała prawdziwa epidemja samobójstw, mnó­
stwo osób, Których nerw y zostały rozprzężone 
cierpieniami ostatnich chwil, położyły kres 
swojemu życiu. W ybuchły także epidemie,

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek. 20 września |

K ra k ó w  (566 m) 13 i 15 K om unik. 17 G ram ofon. 
17‘25—17 50 P o g a d a n k a  d la  p an : „ P o e tk i po lsk ie" 
(I), w ygł. K rzy żan o w sk a . 18—19 A udycja lite r , 
z  W arszaw y . 19- -19*20 R ozm aitości. 19‘30—19*55 
O dczyt pt.: „Z naczen ie  szkó ł zaw odow ych" w yg ł. 
prof. A. E. B alick i. 19*55—20*05 G iełda ro ln icza  
20*05—20*30 K om unikaty . 20*30 K oncert w o k a ln y  w  
w y k o n an iu  A dy S a ri i p  M D em ar M ikuszew sk ie  
go  — akom p. d y r B. W . W alew sk i. W  p ro g ra m ie  
m. in. a r je  i  p ieśn i C zajkow sk iego , B ize ta , M ane- 
na, R achm an inow a i in. 22 P A T . 22*30 Muz. tan . 
z  P av iłlon .

W a rs z a w a  (1111 m ) 13 i  15 K om unik. 18 A udy­
cja  lite r . 20*30 i 22*30 M uzyka.

K atow ice  (422 m) 16*40 K om unik, gospod. 17 
S krzynka  poczt. 17*25 „W śród  książek**. 18 A udy­
cja lite r , (z W a rszaw y ). 19*30 O uczyt. 19*55 G iełda 
ro ln icza . 20*30 K o n cert muz. w ło sk ie j (m. in. p ie ­
śn i ludow e). 22 P A T  22*30 Muz. tan .

P o zn ań  (344.8 m) 14 G iełda. 17*10 i  20*30 K on­
c e rty  (z K rak o w a).

W iedeń (517.2 m) 1116 M uzvka. 20 O pera.
B erlin  (484 i 1250 ni; 17, 20*30 i 22*30 M uzyka.
L an g en b e rg  (468.6 m) 13, 17*45 i 20 K oncerty .
D ay en try  (491.8 m) 16— 24*15 M uzyka.
L a th i (1522.8 m) 20 K oncert.
B udapeszt (5555.6 m) 17 i 22*35 M uzyka.
S tam buł (1180 m) 21*40 K oncert.
P r a - a  (348.9 m) 17 i  19*30 K oncerty .

Wyisza Szkoła Dziennikarska 
w Warszawie

Poj_w ił się progi a tn  W yższej Szko ły  D ziennikar­
skiej na najbliższy rok akadem ick5. O prócz części 
urzędow ej dokładnie objaśniającej w ew nętrzną stru ­
k turę  uczelni, znajduje się w  w ydaw nictw ie rozpraw  
ka „O szkołach dziennikarskich zagran icą i u nas", 
o raz  a rtyku ł „Z kongresu prasoznaw czego w  Kolo­
nii", doskonale p rzedstaw iającego  rozw ój dyscypli­
ny naukow ej, popieranej zw łaszcza w  Niemczech, 
Przez społeczeństw o i rząd. Pum ijając przedm ioty 
ogólnokształcące, spotykam y na liście w ykładają  
cych zaw odow ą w .edzę prasow ą w ybitne nazw iska, 
jak p rezesa syndykatu  dziennikarzy w arszaw skich  
W itolda G iełżyńskifgo, redak to rów : Jarkow skiego
(obecnie zastępcy  kom isarza rządu działu polskiego 
na v y staw ie  w Kolonii), W incentego Trzebińskiego* 
L. L ew enstam a, T ideusza G ru iew si.iego , E. Kuniń­
skiego, J. S. SzczerHińskiego, Józefa W asow skiego 
i Janusza M akarczyka.

Uczelnia jeśt obecnie w łasnością „T ow arzystw a 
Popierania W .S,D .“ Sam  program  w ykładów  jest 
bardzo obfity i św iadczy o dobrze pom yślanej i prze 
m yślanej linji w ytycznej. A dres: W arszaw a., P lac
M ałachow skiego 1.

Ciełda wiedeńska
W iedeń, 19 9 PA T. W a lu ty  ł dew izy : A m ste r­

dam  284.42, B elg rad  12.46 i tr z y  ósm e, B erlin  
169.06, L ondyn 34.42, N ow y J o rk  709.25, P a ry ż  
27.69 i  trz y  czw arte , W a rsz a w a  79.52—79.80, Z u­
ry ch  136.50. A m ery k ań sk ie  706.30 N iem ieckie 168.81 
A ng ie lsk ie  34.35, W ło sk ie  37.04, Ju g o s ło w ia ń sk ie  
1245, C zesk ie  20.98 i p ięć  ósm ych, W ęg ie rsk ie  
123.55.

P a p ie ry  w a rto śc io w e : R en ta  m a jo w a  0.74, R en­
ta  lu to w a  0 735, BankyereLn 26, B o d en k red it 111 
i  jedna  c z w arta , K re d ita n s ta li 59.40, K om pas 0.88, 
M erk u ry  22.70, A ustr. Kol. P a ń s tw . 25.75, P o łu ­
dn iow a 14.30, G oleszów  299, C em ent 111 i pół, B ro  
w a ry  160, A lp ioy  43.95, K rupp  10 i pół, P o ld ihuet- 
te  174, R im a 130 i jed n a  c z w a rta , S ie rsza  13.95, 
S ilesia  11, A pollo  174, F a n to  8.70, K a rp a ty  27, G a­
lic ja  68, N afta  36 i pół.

Giełda zurychska
Z urych , 19. 9 PA T. P a ry ż  20.28 i pół, L ondyn 

25.20 i pół; N ow y J o rk  5.19.60, B e lg ja  72.20, W ło ­
chy 27.16, H isa p a a ja  85.8o, H o lao d ja  2u£.35, B er-

zwłaszcza tyfusu. Tysiące nieszczęśliwych m » 
szkańców błaka się bez pożywienia i dachu.

Obecnie wyszło na jaw, że w czasie cyklonu 
w  mieście Petilla rozegrała się straszna scena. 
Wielki tłum ludności szukał schronienia w ko 
ściele. Kościół zawalił się i pogrzebał przeszto 
100 osóo. Dotychczas w ydobyto 16 trupów i 
p rzesz^  60 ciężko rannych.

Pożar na terenie naftowym 
w Baku

Wiedeń 19 9 PAT. „United Press" donosi 
z Moskwy: W  terenie naftowym  koło Baku 
w ybuchł pożar. F lota Baku i garnizony zosta­
ły powołane do akcji ratowniczej.

ZE SP O R T U
PRZYGOTOW ANIA DO MIĘDZYNARODOWYCH 

ZAW ODÓW  NARCIARSKICH.
W  tych dniach cćby la  się w  Zakopanem  konfe­

rencja w  sp raw ie  należytego zorganizow ania mię­
dzynarodow ych zaw odów  narc ia rsk 'ch  o m is t rz a  
stw o  św iata, m ających się odbyć w  lutym  1929 r. 
W  naradzie wzięli udział p rzedstaw iciele poszcze­
gólnych m inisterstw , m iejscow ych w ładz państw o­
w ych i sam orządow ych, rrgan izacy j narciarsk ich  i 
inni. Do zaw odów  szykuje się około 30C zaw odni- 
ków, rep rezen tow anych  pizez blisko 14 państw . — 
R ząd oKecai jaknajdalej idącą pomoc w  organizacji 
zaw odów . Na raz ie  p rzystąpiono do  uporządkow a­
nia skoczni na K rokw i pud Zakopanem.

— PLENARNE ZEBRANIE PAŃ SEK CJI LEKKO. 
ATL. ŻKS MAKKABI odbędzie się dziś w e czw artek  
w  lokalu klubowym, o godz. 6.30 w iecz. S p raw y  b a r 
dzo w ażne.

—  ŻKS „GIDEON" w  K rakow ie komunikuje, iż 
N adzw yczajne W a w,e Z grom adzenie Klubu zw ołane 
przez członków  W ydziału odbędzie się w e w to rek  
dnia 25 bm. w  użyczonym  lokalu C zytelni Ludowej 
„Jedność" K raków , Zielona 3. P oczątek  o godzinie 
7 w iecz. — W zyw a się w szystk ich  członków  o nie 
zaw odne i punktuaii e p r z jo y J e .

D OG RY W KI M ISTR ZO W SK IE O K R Ę G O W EJ 
K L . A. K R A K O W A  ro z e g ra n e  w c z o ra j na  b o isk u  
M akkabi m iędzy d rużynam i W aw el—M akkab i i 
G a rb a rn ia — W aw el zakończy ły  się  w yn ik iem  bez- 
b ram kow ym  n ie ro s trzy g n ię ty m . W ynikz zatem  po­
p rzed n ie  u trzy m a ły  się. Sędz-iował p. G um plow icŁ

FALK HANSEN, am atorski m istrz św iata  w  ko­
larstw ie, z rew anżow ał się w  K openhadze na E ven . 
senie, M azairacu i Beaufrandzie, w szystk ich  bow iem  
pokonał.

W IELKI MARATON PŁYW ACKI W  AMERYCE
na jeziorze O ntario  nie udał się, zaw odnicy bow iem  
zm uszeni byli z pow odu zimna w ycofać się z biegu 
już niedaleko m ety.

MUSSOL1NI FASZYZUJE SPO R T  W ŁOSKL Mia 
now ał on obecnie p rezes tm  Komitetu Olimpijskiego 
sw ego sek re ta rza  T urattiego.

PNA SCHM IDT (Niemcy) pobiła rekord św iatow y 
na 200 m etrów  w  czasie 25*8 sek.

WESOŁY KĄCIK
TOUCZENIE

— Przedew szysik iem , mój synu, mów  zaw sze 
praw dę, tak  jak ja to czynie.

— Jeden pan p rzyszed ł i chciałby z panem mó­
wić!
• — Jeśli to k toś z  rachunkiem , to pow iedz, żem 

w yszedł.
POŚREDNICTW O.

— Polecił mi pan bogata, 30-Ietnią w dowę, a te­
raz  dow iaduje się, że ma 52 lat. To oszustw o!

— Jak to  oszustw o? Jej m ąż um arł przed 30 laty!

POMYŁKA.
— A co mąż porahia, proszę pani?
— Acb. on ciągle jeszcze nie może się pozbyć 

sw ojej anginy!
— Pani się myli. Ja ją także  znam. Ona nazyw a 

się K arolina. (,,Ulk“ ).

lin  123.82 i pół, W iedeń  73.17 i pół, Sztokholm  
139.05, O slo  138.05. K openhaga 138.55, Sofja 3.75, 
P ra g a  1539 i pół, W arszaw ra 58.20, B udapeszt 
90.53 i pół, B ia to g ró d  9.13, A teny 6.72. K onstan-i 
tynopol 2.69, B u k a re sz t 3.13, H e ls in g fo rs  13.0” 
p ó ł, B uenos A ire s  218.75.
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P O T R Z E B N Y
CHŁOPIEC
do w ctąoięnia od z a ra z . 
Zgłoszenia pod „14—17* 
do Admin. N. Dziennika.

f i r n u  PEiTmn
d łu g o le tn i p raco w n ik , © bznajonnooy g ru n to w n ie  
z w sze lk iem , czynnościam i k o le jo w e n i l ołow em i, 
w y tra w n y  m iędzynarodow y  tą r y fę r  ko le jow y , q. 
becn ie  na  sam odzielnym  stanow i -ku, b ieg ły  k o re ­
sponden t polsko- n iem iecki, zm ien i posadę n a j­
chętn iej w  p rzed  d ę b io rs tw ie  przem ysłow em . — 
Ł ask aw e  zg ło szen ia  pod  „S pedo iaeh" J o  A Jm in i- 
s tra o ji N ow ego  Dz_ennika. 3789x

POCZĄTKUJĄCA SIŁĄ biurowa z ukończ. 3 
kur.ant. semimaijalnemi i rocznem kursem han­
dlowym b. dobrym poetępem poszul uje posady bu- 
chalterki lub do pcmoey biurowej. Liczę lat 16 
Miejscowość obojętna. 'Wymagania sk rom ne Zgł 
do Ad mm. Now. Dzień, pod „Pilna’. ‘A>43x

MŁODY srzęd-uk. obeguauy z w sz d k itm i czyn . 
nościami biurowemi, poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Adm. „N. DzięnnjŁa pod „Skrom ne w arunki” .

899 g

UNIEWAŻNI AM agikipoe weksle wystawione 
przez .Abr. Bieiweissa, żvrowane p rzez  Salomona 
W eiw .tsn , pl tfu* Zł 7fi, 22/10, Zł 75, 9/H 
Zł 100, m i  Zł 100, 33/11 Zł 100, w a z  weksel Mun- 
dalbawne, żyrowamy prz«* U. Lobzowera p§ Zł 
900. pL 25/d. 600

CHCB8Z OTRZYHAÓ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa iachowę, korespondwyjne prot. Sekii- 
łowieza, Warszawa, Żurawia 42. Kursa wyuczają 
X>n>wnie: buchalterjż, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stcnografji, nauki han­
dlu, prawa, kall jrafji, pisania na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, nie- 
m ieclego, pisowni, (ortografji). Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. Ib83x

DROBNE COŁOSZENIA I
Z9 słowo 20 groszy, dla poszukujących pracy 10 groszy. ■

PRAKTYKANTA p r z y b ic i  Dom .spedycyjny Ka­
rola S zam rota , afcel polo 13 (p.crv'sz.eństv o obzna- 
joniieui w s p r a w i l i  fachowych). 2580 x

POSZUKUJE SIE zdointj ekspedientki dg dżialą 
konfekcji dam skiej od zaraz. Zzloszenia: Dgm Odzie 
żow y, K raków , G rodzka 33. 2339 x

FIRMA M arkus F encer, Szew ska 25, poszukuj. 
sam odzielnej ekspedientki do działu galanteryjnego.

POSZUKUJE kwai. Ukgwauegg w ychow aw cy, uai 
chętniej ze znajom ością muzyki, do ll .le tn ie g o  chlg- 
pca. 7 gtoszenią, pisem ne: Eem aruln Gułfrnan, BęcMa, 
K ołłątaja 35. 908 g

POSZUKUJE panny do 3-Iętniego dziecka. Zgło­
szenia: A ugustiańska 16, II. p ię tro  na w prost seno- 
dów . 909 g

POSZUKUJE SIĘ 2—3 pokoji z  kuehna, z kom ­
fortem , w  śródm ieściu, za w ysokim  czynrzem  lub 
odstepnem . Z głoszenia pou „W ysoki ęzynsz“ do 
Adm. ,,N. D ziennika”. 2026 x

HYOENCt

ZDOLNA w ycnow aw czyni poszukuje posady do­
chodzącej do dzieci od lat 3— 8, ew ęnt. z jęz. hebr. 
Zgłoszenia do Adn:. .,N. Dziennika” pod „W ycho­
w aw czyn i”. 2590 x

f  EINBEBGA
przyjm uje się codziennie o i .S*— 1S i ^ 5  
Kursy handlowe Feinberga sarejaatręw są p iw  
M inisterstwo ośw iat, i celują w prry  acoanOtwhi 
takśe osób ątarezvcb do zajęć biw  owych.

[ m r  i  m
Od 1 wrześnit ceny rauifci*

S a l o n  k r a w i e c k i  8 Z Y H O N  E U N I l
w Krąkpwle, ulica św. t»n lru«f> L. M
M ateria ły  najm odniejsze, k ra jo w e i orygtaalna 

angielskie na składzie, w ykonąulę  
ceny_ i^w arunk t p rzystępne,

Zawiadamiamy
P . T. Klijentki nasze, że  kierowniczka wzarowych 
w arszta/ów  Ogniska Pracy, wróciłp * W N W a  PO 
edipyciu «tudjdw nad najśw ieższym  Krpjem i pro w a* 
dzi nadal p racow nię Iconiogcjl da makiet i dziecię­
cej orzy ul. M ikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia 
ptjyim uje się  codziennie między godz. U — 1. w aa*  
fca*azo przystępne.

U C ZC IW Y  m łody  cz łow iek  po#*ukuj« jak iejkol­
w iek  p ocady. L ą ęk  sg łove® W  pod J U > 4 »  pr*- 
ca“ do Ac -  ,JJ. D ziennika ’. Stitóhp

NADMLYNARZ.kicrownik ze zdoinoAclami techr
nicznemi z m łynów  nandlowo-gospod«fo*yełi. edds« 
ny  z p raw dziw e®  zam iłow aniem  swemu zaw odow i, 
ppsiadaiący długolettjie. chlubne $w|g<Wtwk, BP**-- 
kuje odpowiedniej stałej posady. Zgłoszenia: Pta« 
szyński, S iedliszow ięe, p. Oftinów. ■ 962 Z

DOKTOR PR A W  z ukończoną p rak tyką  sądow ą 
poszukuje posady koncypienta. Ł askaw e ig io s z ^ ja :  
Dr. Fei, Lwów , Ł yczakow ska U 7. 891 g

N A U C Z Y C IEL K A  z dypl atticm języka ftyncu- 
skiegp t  Sorbony poszukuję rosgdy w . akmdzie 
prywatnym Małp- łub Wielkopolski, Zfiłoszęnią 
pod „Nauezyrięlka” do Ądin N»w. D*jenmke m 9

N A P R A W A  DYW ANÓW . D yw any persk ie , k i­
lim y do n a p ra w y  p rzy jm u je  .D yw an”. T k a ln ia  dy ­
w anów , k ilim ów  K rak ó w — P odgórze , R ing i 0 
tr a m w a j S.Polecu ay w an y . k ilim y Geny bezkon­
kurency jne . tiOólsse

DZIEPAK P io tr, nr. 1901 r., P iątkow a, umęważfl.a 
książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez P . K. U. R ze­
szów . 2679 x

Z A M Ó W IE N IA  NA W S J E IK IS O O  A O E Z A fU

KALENDARZE NA ROK 1929
w k ilkunastu  ga tu n k ach ; reklam ow e, tygodniow e, kieszonkow e, ściepne l term inow e p rzy jm u je :

KCWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA z  POfc. OÓP,

W KKAKCWBF, UL, OfiZESZMOWEi l. 7. -  TKLE.FON m
w y k o n u je  r ó w n ie ż  w s z e lk i e  z a n tó w ie u ia  w z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c b o d z ą c ę  —  w s z c z e g ó ln o ś c i  

d r u k i  b a n k o w a ,  k u p ie c k ie ,  p rz e m y is ło w  e ,  r e k l a m o w i ;  c z a s o p is m *  i d z ie ła .
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